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Namer pojedyńczy kosztuje 8 contó 


Od Administracji. 
Przedpłata na „Cłazetę Narodową“ 
z Tygodnikiem Niedzielnym wynosi: 

Na prowincji z przesyłką pocztową : 
na pięć miesięcy, tj. od 1. sierpnia do 


końca grudnia 2 8 złr. 40 ct. 
od i. sierpnia do końca 

września 3 „ 40 y 
kwartalnie SUE: SŻ 4% 
miesięcznie - ; ATE » 


We Lwowie bez Tygodnika i przesyłki 

pocztowej : 

kwartalnie š 3 złr. 75 ct 

miesięcznie : J to I: D 

Przedpłata przyjmuje się oú którego 

kolwiek dnia. lecz tylko do 1. i 16. 
każdego miesiąca. 


<a> Od 1. sierpnia b. r. wycho- 
dzi Gazeta Narodowa przez czas woj: 
ny dwa razy dziennie, rano o 7., i po 


południn » 3. godzinie. Ktoby z odbie- 
jących poczta Gazetę, życzył sobie, 
ażeby mn  popołudnicwą Gazetę wie- 
czorną pocztą osobno przesyłano, Ta- 
czy nadesłać na opędzenie kosztów 
przesyłki osobnej, na jeden miesiąc 
40 centów, na dwa miesiące 80 cent. 


Karta teatru wojny pad Re- 
nem i Bałtykiem kosztuje dla prenu- 
merantów Gazety Narodowej po 15. cnt. 
e 

Lwów å. 6. Sierpnia, 
(Podnoszenie sprawy polskiej. — Sprawy bie- 


żące.) f s 
Nie nie pomogą wszelkie wahania, oglę- 
dności, obawy — kwestja polska coraz do- 


bitniej bywa podnoszoną, mianowicie w pi- 
smąch pruskich, moskiewskich i węgierskich. 

Pierwsze donoszą ciągle o masach odezw, 
wzywających w Kongresówce i na Litwie, a 
nawet na Rusi zakordonowej, aby się przy- 
gotowywano do powstania, tudzież o areszto 
waniach z tego powodu. Równocześnie jene- 
rałowie pruscy rozbili pułki swoje, na pol- 
skich ziemiach rekrutowane, rozdzielili mię- 
dzy pułki staro-pruskie. Przebijają się też 
wiadomości, że landwerzystów polskich ba- 
gnetami trzeba napędzać do służby, że żoł- 
dactwo pruskie popełnia przytem godne Mo- 
skali okrucieństwa i spustoszenia Na Pru- 
saku czapka gore! 

Pisma moskiewskie znów obawiają się 
aby rząd austrjacki nie poruszył sprawy ru- 
skiej na Rusi zakordonowej, i wtym wzglę- 
dzie podnosimy jeden artykuł Gołosu: „Po- 
między różnemi kombinaejami, pisze on, któ- 
re rozbierają z powodu obecnej wejny, znaj- 
duje się i ta, że Moskwa oddawa jest prze- 
świadczoną, iż pierwsza lepsza wojna euro- 
pejska wywoła sprawę wschodnią i siowiań- 
ską, która ogniem i mieczem  rozstrzygniętą 
będzie na polaeh Galicji. Wypada za- 
tem obeenie, bliżej się przypatrzyć dążno- 
ściom polityki austrjaekiej, tem więcej, gdy 
przedewszystkiem od tej polityki zależy za- 
chowanie ścisłej neutralności.* Gołos tak to 
motywuje : 

„W ostatniej mowie swojej rzekł ks. 
Wł. Czartoryski, że erę, w którą wstępuje 
obecnie Anstrja, ną śmiało nazwać można 
austrjacką. Ze Lwowa donoszą nam, że Po- 
łacy są pewni, iż Polska, a to przez Austrję, 
wkrótee będzie odbudowaną. Dla wyświece- 
nia tej otuchy posłużą następujące wiadomo- 
ści: W r. 18605 obiegała między Polakami 
wieść, że do Wiednia przywiózł pełnomocnik 
Czartoryskich akt zrzeezenia się pretensji Czar- 
toryskich do korony polskiej na rzecz Habsbur- 
gów, pcd warunkiem odbudowania Polski w 
granicach roku 1772. Jakoż wkrótce potem 
nastąpiła ogólna amnestja, br. Gołuchowski 
został namiestnikiem Galicji i zaczęło się 
prześladowanie Rusinów. Zapał Polaków po- 
suwal się wtedy do pisania na transparen- 
tach iluminacyjnych: „Niech żyje król pol- 
ski, Franciszek Józef! i namiestnik Golu- 
chowski!“ Napróżno arcykg, Rajner dokladał 
wszelkich starań, aby rząd odwrócić od tej 
polityki eo do Galicji 1 głośno oświadezał, 
że tą drogą Austrja może się narazić na u- 
tratę Galicji. Tego samego Zdania było mi- 
nisterjum Giskra Herbst, — tylko nie p. Beust. 
Dzisiaj przeciwnicy kierunku polskiego gą 
usunięci, na ezele rządu stoi Polak, a pana 
Klączkę powołano do ministerjum. Słusznie 
zatem rzekł Czartoryski, że nastała w poli- 
tyce Austrji era polska. 

„Dodajmy do tego, że w r. 1866 ezte- 
rech obywateli lwowskich podało do Belere- 
dego memorjał, wykazujący, że Rusini, któ- 
rych tylko piąta część znajduje się w Gali- 
cji, nie nie mają wspólnego z Moskalami, i 
że rząd austrjacki gdyby poparł tę narodo- 
wość, mógłby kiedyś dostać całą Ruś po 
Czarne morze. Jak dalece rząd wiedeński 
poszedł za tym memocjałem. dość powiedzieć 
że na wspomniane w memorjale ecele, tj. na 
wspareie literatury ruskiej, wydano 15.000 
złotych reńskich. 

„W ten sposób wewnętrzna kwestja ga- 
licyjska zamienia się w międzynaro- 


£ dową. Chcą Moskwę osłabić, przenoszące 


kwesjtę ruską także do Moskwy.“ 


We Lwawie, Sobota dnia 6. Sierpnia 1840. 


GAZETA NARODOWA 


Nie tn miejsce wykazywać, ile jest kłam- 
stwa a ile prawdy w tych doniesieniach Go- 
łosa. Powiemy tylko, że rządy austrjackie, 
jak zawsze według Napoleona I. o jedną 
ideę i jedną armię w tyle pozostawały, tak 
| też albo nic umiały pojąć doniosłości kwestji 


ruskiejj ku Dnieprowi przeniesionej, albo 
obawiały się ją wyzyskać, — Co się je 
dnak stać ma, to się stanie mimo ograni- 
czonych głów wiedeńskich, i mimo prześla- 
dowania Rusinów w Kijowie. — W danym 
jednak razie najważniejszem jest to, że 
już w latach 1860, 1863 i 1864 Moskwa o- 
bawiała się przeniesienia kwestji ruskiej z 
Galicji do Moskwy, a jednak swej obawy 
nie obracała w sprawę międzynarodową , 
któraby mieczem i ogniem musiała się roz- 
atrzygać na polach Galicji. Jeśli jednak Mo- 
skwa chce tego dzisiaj, to tem lepiej. Au- 
strja i Węgry odemścilyby się dojmująco za 
agitacje Moskwy w Galicji, Czechach, między 
Słowieńcami, Dalmatyńeami, Kroatami, Ser- 
bami, Słowakami. 

Mimo swego J la pokojowego, już i 
pisma węgierskie coraz częściej podnoszą 
sprawę polska. Musiały to uczynić, najprzód 
dlatego, że Węgrzy tylko na wypadek czyn- 
nego wystąpienia Moskwy widzą konieczność 
takiegoż wystąpienia i Austrji, a w każdej 
walee Austrji z Moskwą musi na głównym 
planie stać Polska, bo inaczej walki albo nie 
będzie zgoła, albo będzie tylko na zgnbę Au- 
strji wraz z Węgrami zakończoną. Powtóre 
zaś dlatego poruszać muszą, bo Moskwa 
miała jako warunek swej neutralności po- 
stawić, aby Anstrja nie podnosiła sprawy 
polskiej! Pester Lloyd pisze: 

„Pytamy się — a pytanie to jest arcy- 
ważne i bynajmniej nie bez podstawy — 
pytamy się: czy nie może się wydarzyć, iż 
pewnego pięknego poranku, Moskwa rzeknie 
do rządu austrjack o-węgierskiego : „Jeddnym 
warunkiem mojej neutralności jest niedotyka- 
nie sprawy polskiej; a tu tymezasem wszczął 
się raeh w umysłach, mianowicie w Galicji; 
ruch ten bądź co bądź winno się wstrzymać; 
cóż wy myślicie zrobić celem stłumienia 


tego ruchu?“ A jeśli Austrja powie. 
że żyjący pod jej berłem Polacy nic 
zgoła nie uczynili, coby przekraczało 


granicę dozwoloną, że zatem rząd nie ma 
ani powodu, ani prawa używać środków 
przymusowych, to czyż nie mogłaby Moskwa 
odpowiedzieć: „Mnie to nie nie obchodzi, eo 
u was wolno lub niewolno; dla mnie naj- 
wyższem prawem jest moje bezpicezeństwo, 
a to moje bezpieczeństwo jest przez ruch 
galicyjski narażone; daję wam zatem do wy- 
boru: albo sami go stłumcie, albo pozwólcie, 
abym ja, choćby na waszem terrytorjum to 
zarządziła, eo dla bezpieczeństwa mego pań- 
stwa uważam za konieczne”... Cóż wtedy? 
Rząd anstrjacko-węgierski naturalnie musiał- 
by przeciw wszelkiemu takiemu wdzicraniu 
Się w swe prawa protestować jak najuroczy- 
ściej. A jeśli Moskwa tego protestu nie u- 
względni? Jeżeli owszem zechce z tego wy- 
dedukować, że rząd  austrjacko-węgierski, 
skoro niechee podać ręki do schłostania Ga- 
lieji, zgadza się temsamem na wszystko, co 
się tam dzieje, że nawet sam możc dał do 
tego podnietę, a więc jeden z kardynalnych 
warunków neutralności anstrjackiej naruszył?... 
Coby potem nastąpiło, może sobie każdy sam 
na paleach policzyć,” 

Artykuł organu większości węgierskiej, 
którego ustęp najważniejszy, ale jeszcze nie 
najdosadn'ejszy, właśnieśmy podali, obudził 
ogromną senzację w Węgrzech, a nawet we 
Wiedniu, zwłaszcza gdy i peszteńska Reform 
uważana za bezpośredni organ hr. Andras- 
sego, podobny artykuł podała, mimo że do- 
tychczas nie bardzo była przychylną Polakom 
np. w sprawie rezolucji galicyjskiej. Pytają 
zatem organa lewicy węgierskiej kategory- 
eznie: czy artykuły te Pester Lloyda i Re- 
formy wyszły z natchnienia rządu węgier- 
skiego lub nie, a jeśli nie będą zdementowa- 
ne, to winien sejm, gdzie co do bezpieczeń- 
stwa kraju wszystkie stronnictwa są jednej 
myśli, zasiąść do rady i ratunku. Pester Lloyd 
nie odpowiada na to zapytanie lewicy, a mia- 
nowicie N. fr. Loyd.. 

Bohemia z d. 2. pisze: „Pewien znako- 
mity dygnitarz wojskowy zapewniał nas wezo- 
raj, że wszelkie doniesienia o przygotowywaniu 
uzbrojeń w Czechach są zupełnie zmyślone, 
gdyż dotyehczas jeneralna komenda pragska 
nie otrzymała ani jednego rozkazu w tej 
mierze. Z tego samego żródła dowiadujemy się 
że pogłoska, jakoby d. 30. z. m. komenderu- 
jąey Czech, jen. Huyn wyjechał do Wiednia, 
jest nieprawdziwą. bo jenerał ten wyjechał 
na 8 do 10 dni do wód w Wartenberg.“ 

,. Godnem uwagi jest, z jaką zaciętością 
niektóre organa wiedeńskie ultracentralisty- 
czne występują ciągle przeciw Prusom. Z po- 
wodu istotnego wybuchu walki, pisze n. p. 
Nowy Hrmdbl.: „W toku dotychczasowych 
rozpraw polityeznych, doszło przynajmniej 
do tego, że Już nikt nie poważy się rządowi 
pruskiemu 1 jego armii, nadawać idealnego 
charakteru niemieckiego; już nikt nie 
przypisuje hr. Bismarkowi misji, albo ehoćby 
chęci zjednoczenia Niemiec. Tym, którzy 
dawniej, fałszująe fakta, ta robili, chodziło 
nietylko o zjednanie Prusom sympatji i soju- 
szników, ale mianowicie o to, aby Austrji 
odjąć wszelkie prawo do wystąpienia prze- 
ciw Prusom. Z tego zapatrywania wycho- 
dząc, nie mogliby Niemcy anstrjaeccy być 


przeciw Prusom, bo nie mogli się odłączać 
od najwyższej idei łączności z ogółem naro- 
du, a inne narodowości Austrji nie miałyby 
powodu występywać przeciw Prusom, gdyż 
przecie muszą weleć, aby inny rząd, a nie 
austrjaeki, zajmował się ziszczeniem idei nie- 
mieckiej. Ale odkąd zdemaskowano Prusa- 
ków jako reprezentantów polityki jedynie dy- 
nastycznej, zaściaakowej, odtąd odpadają dla 
Niemeów austrjachich względy pokrewieństwa 
plemiennego, i owszem spada na nich obo- 
wiązek ziszczenia idei niemieckiej przez Au- 
strję, skoro tę misję zrzuciły z siebie Prusy. 
Inne narody Austrji widzą w dążności Prus 
tylko ambitne zamiary polityki przemocy, i 
o ile są Austrjakami, musza się starać od- 
wróció od swego domu szkodliwe tej polity- 
ki następstwa. Ale i w reszcie Earopy pozna- 
no się na różniey między idealną miają nie- 
miecką Prus, a bardzo realnem zadaniem pra- 
skiem i już nikt nie ma chęci pomagać im 
do spełnienia tego zadania.“ 

Organa półurzędowe już nznają, że pró- 
ba hr Potockiego z Czechami nie udała się, 
że lud czeski pójdzie za hasłem, danem 
przez przywódzeów. .Poeieszają się tylko 
tem, że szlachta historyczna staje po stro 
nie rządu. Saw  Frmdbł. pisze: „Sejm, 
choćby zaprawiowy Żżywiołami feudalnemi, 
jest zawsze lepszy jak żaden. Wiernokonsty- 
tucyjni w Czechach winni teraz trzymać się 
solidarnie Niezmiernie wiele na tem zależy, 
aby sejm czeski miał komplet, inaczej zwle- 
czone będzie zebranie się Rady państwa, i 
mogą zajść ważne wypadki, a Rada państwa 
nie miałaby w nich udzialu. * 

Z ostatniego numeru Narodnich Listów 
pokazuje się, że historyczna szlachta ezeska 
oderwała się stanowczo od. deklarantów. 
Politik szydzi z środków, któremi pi- 
sma wiedeńskie grożą teraz Czeehom za 
ich upor. Wiadomość, jakoby hr. Beust już 
był w Pradze, okazuje się mylną; ma on 
tam tylko wysłać powiernika swego do de- 
klarantów. 

Nio we wtorek, ale w środę zamknięto se- 
sję sejmu węgierskiego (nowa we czwartek się 
rozpoczęła). Prezydent Izby niższej, Som- 
ssieh, odczytawszy odnośny reskrypt króle- 
wski, przebiegł ezynność parlamentu z ubie- 
glej sesji, a przeehodząe do sprawy obrony 
krajowej, rzekł fxód jednomyślnych. oklasków 
całej Izby: „Na konwedaeh i wspólnej armii 
polega monarchia w obecnej chwili kryty- 
cznej. Król i naród uznali zupełna neutral- 
ność za najzbawienniejszą dla Węgier. Hon- 
wedzi i armia zabezpieczą tę neutralność. 
Oparci na nich, poglądamy w przyszłość bez 
buty, ale i bez trwogi.“ Zakończył okrzy- 
kami na cześć króla i królowej Węgier, Kro- 
acji i Slawonii. 


Szanse prawnopolitycznej opozycji. 


Zdawałoby się z oświadczeń nie- 
których dzienników czeskich, iż hasłem 
czeskiego narodu jest obecnie: „wszy- 
stko albo nic,* to jest, albo całą dekla- 
rację ma przyjąć rząd, i od razu do 
góry nogami wywrócić konstytucję o- 
beeną wykonaniem zamachu stanu, 
albo Czesi nie pójdą do sejmu ani do 
Rady państwa. 

Rozpatrzywszy się jednak bliżej, 
spostrzedz można, iż Czesi żądają ro- 
kowań z rządem, zanim się zdecydują, 
co mają uczynić. Bezwzględnym swoim 
uporem dzisiejszym zaszkodziliby nie- 
tylko państwu, ale i sobie. Rokowania 
te będzie rząd musiał rozpocząć, choć- 
by jeszcze obecnie się wzbraniał. Sy- 
tnacja europejska, gdy się dalej rozwi- 
nie, zniewoli go do tego kroku. 

Z Wiednia donoszą, że rząd po- 
zyskał już część szlachty czeskiej, i 
przy jej pomocy i za jej pośrednictwem 
zapewne uda się wynaleźć sposób 
doprowadzenia do ugody. 

Skoro obecne ministerstwo zdecy- 
dowało się do rozwiązania sejmu cze- 
skiego, i do próbowania, ezy po tej 
drodze nie dojdzie się z Czechami do 
ugody, to i teraz, gdy deklaranci cze- 
scy stanęli okoniem, będzie rząd mu- 
siał tentować ugodę z nimi na tej 
samej podstawie, którą przyjmowali 
Czesi w maju. Sejm wystosuje adres 
do korony, i od odpowiedzi na ten a- 
dres uczynią zawisłą dalszą swoję de- 
cy zję. 
1867, ale hr. Beust odpowiedział roz- 
wiązaniem sejmu; taką drogę propono- 
wali Czesi p. Potockiemu w maju, i 
niezawodnie na tę samą drogę wejdą i 
teraz. Ządania czeskie nie będą od ra- 
zu wszystkie spełnione, ale krok za 
krokiem mogą się Czesi coraz więcej 
zbliżać do ich spełnienia. 

W rokowaniach poprzednich z 
z Potockim, Czesi domagali się zwo- 
łania jeneralnego sejmu jedynie dla 


Tak uczynił sejm czeski w r. | 


koronacji cesarza jako -króla czeskie- 
go, a dalszą organizację ziem ko- 
rony czeskiej pozostawili uchwałom do- 
tyczących sejmów, t. j. czeskiego, mo- 
rawskiego i szlązkiego. Od załatwienia 
tych prawnopolitycznych kwestyj, czy- 
nią Czesi zawisłem wzięcie udziału 
swego w wspólnej reprezentacji państwa, 
ale bezwzgiędnego uporu stawiać za- 
pewne nie będą. Jeśli akcja załatwienia 
tej kwestji będzie dopiero rozpoczęta i 
jej finalne załatwienie zaręczone przez 
koronę, to wobec dzisiejszego trudne- 
go położenia, może prawno-polityczna 
opozycja korzystać z kłopotów rządu. 
i wymódz od niego ważne ustępstwa ; 
ale gdyby posunęła swoje żądanie do 
takiej bezwzględności, któraby parali- 
żowała całkiem mocarstwowe stanowi- 
sko Austrji i narażała ją na zupełną 
agonję, to natenczas żaden rząd «w 
Austrji nie wahałby się oprzeć tym 
żądaniom. i pomimo uporu opozycji 


dążyć do ocalenia swego ka 
mocarstwo wego. Zanadto Ash e Dł. 
głymi politykami, aby H grzeholo- 
wać w swej opozycji 1 zmusić rząd do 
porzucenia wszelkiej- myśl  ugodowej i 
do oddania się zupełnego w ręce 
Niemców. 

Z drugiej strony powiedzieć trzeba. 
że jeśli dzisiejsze ministerstwo racho- 
wało i rachuje dotąd jedynie na to, 
że wobec niebezpieczeństwa państwa, 
opozycja: prawnopolityczna żądania swo- 
je odwlecze do spokojniejszej chwili, a 
na dzisiaj myśleć będzie jedynie o tem, 
jakby państwo z kłopotów ocalić, to 
się niezawodnie bardzo zawiedzie. Tak 
platonicznych miłośników mocarstwo- 
wej ideii państwa” niem+ nigdzie. Tak 
naiwnych polityków nie znajdzie między 
opozycią, którzyby zaufali bezwzględnie 
rządowi dzisiejszemu, oddali mu na u- 
sługi wszystkie swoje siły w tej na- 
dziei, iż po minionem niebezpieczeń- 
stwie, rząd ma to poświęcenie od- 
płacić. 

Historja nas uczy, że narody przy- 
chodziły do swobód, gdy ich rządy 
były w kłopotach I dla Galicji więc i 
dla Krainy i dla Czech pierwej rząd 
musi dać pewne rękojmie, iż ich żą- 
dania będą wysłuchane zanim repre- 
zentacje tych krajów zajmą się popie- 
raniem tego rządu. 

Donosiły przed kilkoma dniami 
dzienniki w korespondencjach z Wiednia, 
że gdy się sejmy zbiorą, cesarz w 080- 
bnym mesażu będzie od nich żądał od- 
roczenia swoich  prawnopolitycznych 
kwestyj na później i zajęcia się na te- 
raz tylko dostarczeniem rządowi środ- 
ków, ażeby wobec prawdopodobnej woj- 
ny powszechnej, mógł rząd w pewnych 
wypadkach wystąpić czynnie.  Wiado- 
mość tę uważamy jedynie za balon 
d'essais. Nie spodziewamy się . bowiem, 
ażeby rząd tak dalece mógł się łudzić, 
iż takie wezwanie odniesie pomyślny 
skutek. Właśnie przeciwnie podobny 
mesaż wywołałby niedowierzanie po- 
wszechne. Rządowi nic innego nie po- 
zostaje, jak tylko wcześnie dać sejmom 
rękojmię, iż ich żądania autonomiczne 
będą spełnione. Wbrew  telegramom 
pewnych dzienników, my przeciwnie 
dowiadujemy się z Wiednia, iż gali- 
cyjskiemu sejmowi będzie przedłożony 
projekt rządowy do zmiany ustawy 
grudniowej, zmierzający do nadania Ga- 
licji takiej autonomii, jakiej się dobi- 
jała. Mesaż zaś cesarski ma być przy- 
rzeczeniem, iż taki projekt istotnie 
dzisiejsze ministerstwo przedłoży Radzie 
państwa. 

A jak projekt ten rządowy ma 
iść nierównie dalej niż wniosek rezo- 
lucyjny Rechbauera, a tem samem i 
mierównie dalej jak pierwsze propozy- 
cje p. Potockiego, poczynione galicyj- 
skim mężom zaufania. Tak samo tuszyć 
można, że i wobec Czechów rząd pój- 
dzie dalej, niż zamierzał w maju je- 
szcze uczynić dla Czechów br. Potocki. 
Jednem słowem, między rządem a sej- 
mem galicyjskim, czeskim, słowieńskim, 
a może i tyrolskim, odbywać się będą, 
rokowania i targi, przy których zape- 
wne rząd nie będzie się upierał po- 
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zostać na tem stanowisku, ' jakie  zaj- 
mował w maju jeszcze. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ 


Rzym d. 30. lipca: 

(A) Przypominają sobie czytelnicy treść 
wiązaniR złożonego w mej kórespondencji 
rzymskiej z d. 13. maja r. b. Piusówi IX., 
w którcm starałem się pał różnemi pogla- 
dami, przedstawić sytuację spraw stolicy mpo- 
stolskiej i władzy doczesuej. Od epoki tej, 
ledwie trzeci miesiąc npływa, a prawie co 
do joty fakta już spełnione lub bliskie spet- 
nienia usprawiedliwiają moje zapatrywanie 
się, w którem dawniej nasi ultramontanie 
chcieli gwałtem widzieć zin wolę, uprzedze 
nie , stronniczość itp, 

Odnośnie więc dó* wspomnintej mojej 
korespondencji z 13. maja, skreślę w obče- 
nym liście sytuację dzisiejszą. 1 tak. stolica 
apostólska swą presją centralistyóżną na 
Wschodzie z jednej strony, a przewagą u- 
święconą dogmatem, a wywicerańą w całytu 
kościele katolickim, wywołała szyzmę Or- 
mian, Chaldejczyków, a nawet w narodzie 
Maronitów. nadto przygotowała skutkiem 
swej zdogmatyzowanej nieomylności zaród i 
materjal do schyzmy w samym kościele Ka- 
tolickim obrządku łacińskiego. Obecna wojna 
być może odroczy na czas jaki, lub ukoi 
może rozdrażnione umysły wielu katolików, 
jednakże trudno jest przypuścić , aby dogmat 
z dnia 17. b. m. ussnkejonowany w brew 
dwóch biskupów, jawnie  wypówiadających 
swoje non placet, i wobec 80 ojeów kościoła, 
awoją abstencją ukartowaną naprzód pretestu- 
jących przeciw niemn, nic wywarł żadnych 
skutków i przeszedł niepostrzeżenie. 

Co zaś dotyczy się władzy” doczesnej, 
widnokrąg przedstawie samce ehmury, grzmo 
ty i błyskawice, I zapowiada blieki kafaklizm, 
Fakta na potwierdzenie tego, bijące w óczy 
swą jasnością, sę następnjące: 

Napoleon czy to obrażóny* porażką do- 
znaną w anli soborowej, czy też zmuszony 
obecnemi wypadkami. załogę swoją odwo- 
łuje z pRństwa Papieskiego i notą dyploma- 
tyczną zawiadomił rząd tutejszy. że rząd 
franenski, mając dowody roztropności i nmiar- 
kownuia obecucgu miuisterstwn- wloskiezo, 
mając nadto dane sobie uroczyste zapewnie- 
nie ścisłego zachowywania i obserwowania 
konwencji wrześniowcj, raz na zawsze kończy 
okupację franenską w Rzymie. 

Skutkiem tej komunikacji rządu francu- 
skiego, papież miał napisać list własno- 
ręczny do cesarza: €zy też do cesarzowej, 
polecając opiece Francji państwo kościelne, 
stolicę apostolska , swa władzę doczesną. W 
liście tym papież miał położyć nacisk , że 
on sam uważał i uwsża okupację franeuską 
za czasową, lecz mimo tego miał i ma na- 
dzicję, że za wpływem Francji rząd włoski 
będzie dla papieże przychylniejszego uspo- 
Bobienia. List ten miał być przesłanym na 
ręce nuncjusza paryskiego Chigi, który beż 
względu mą treść odpowiedzi, ma wkrótce 
przybyć do wiecznego groda, 

Ewaknacja państwa papiezkiego joż się 
rozpoczęła bnia 28 b. m. trzy kompanie ecl- 
nych strzelców odpłynęło ua prywatnym pa- 
rowcu, Prince Napołeon należącym do kom: 
panii braci Valery do Marsylii, reszta zaś 
wojska franeuzkiego koncentruje się w Civi- 
ta-Vechia, aby na przybyć mających fega- 
tach z Toulonu odpłynąć do Francji. Do dnia 
10. sierpnia ani jeden żołnierz francuzki nie 
ma się znajdować na terytorjtm papiczkien. 

Lecz jeżeli ewakuacja francuzka jest bo- 
lesną i dotkliwą dla Watykanu, to nierównie 
jest szkodliwszą dla niego obecna wojna 
francuzko pruska, skutkiem której znaczna 
część wojska papiezkiego, należąca do naro- 
dowości francuzkiej opuściła szeregi, aby Šta- 
nąć pod eesarskiemi chorągwiami w obronie 
własnej ojczyzny. Skutkiem takicgo stanu 
rzeczy od niejakiego czasu czuć się daje, 
że stronnictwo Mazziniego. czyłi zwalęnpicy 
powszechnej rzeczypospolitej, podnoszą 60- 
raz śmielej swą głowę i agitują pod okiem 
policji rzymskiej Słychać także, że i Gari- 
baldi na własną rękę niezależne od Mazzi- 
niego zbiera dla się zastępy, 4 wbrew (przy - 
najmniej z aktów rządu włoskiego tak się 
pokazuje) zakazom policji, w nadgranieznych 
miastach włoskich otworzył biura konskryp- 
cyjne, które tajnie funkcjonują 

W takim składzie rzeczy bardzo jest 
możebną rzeczą, że niezadługo ujrzymy w 
wiecznym grodzie, eo najmniej na prowincji. 
włoskie wojsko, dla utrzymania porząd- 
ku wewnętrznego i dla poskromienia roz- 
ruchów tak garibaldczyków jak maz inistów, 
tembardziej, że rząd papiezki wycieńczony 
finansowo i militornie nie jest w stanie bro 
nić swego terytorjum, i ściągając całą swa 
armię do stolicy, prowincję zostawi na łasce 
bożej. System obrony wyłącznie stmej stoli 
cy i pozostawienie prowincji samej sobie. już 
po raz trzeci wprowadzą kard. Antonelli w 
wykonanie w r. 1860, 1867 I 1870. Wie on 
dobrze, że zbieranipą, jaką jest wojsko pa- 
piezkie, nie jest wstanie obronić tak malego 
terytorjum, jakiem jest obecne państwo pa- 
piezkie, i jeżeli je z tak wielkiem wysileniem 
utrzymuje, to jedynie, aby zrobić manifesta: 
cję wojskową i konaniem iysiąca ofiar wy- 
żebrać pomoe u jakiego rządu obcego. Tą 
razą rachuby Watykanu zwracają się ku 


Prusom i krąży pogłoska, że papież notę 
franeuzką PE ewakuację, zako- 
munikował Bismarkowi. Dotąd nie ma ża- 
duego rezultatu z tych negocjacyj. 

Ojeowie Zmartwychwstańey wraz z arcy- 
biskupem Halką rachując na uliramontanizm, 
ostatniemi laty znacznie wzrosły w naszym 
kraju, zaproponowali papieżowi utworzenie 
legji polskiej. Zrazu gdy konsternacja 
ściskała wszystkich w swych objęciach, przy- 
jęto ów projekt, dziś zaś mówią, że jest od- 
łożonym i zaniechanym. 

Ponieważ inicjatywa subskrypcji dla ks. 
prałata Sosnowskiego należy do mnie, przeto 
obecnie gles mój zabieram w tej sprawie i 
Tygodnikowi Drezdeńskiemu radzę i życzę, 
aby zebrane pieniądze użył na zakupienie 
pamiątkowego kielicha wbrew i na przekór 
intrygom targowiezan naszych. 


Kronika wojenna. 


Wiadomości z Paryża drogą telegraficzną 
otrzymane przynoszą następujące szczegóły o roz 
sprawie z pod Saarbrücken : Ponieważ Cesarz roz- 
kazał, aby używano kartaczownie tylko w ra- 
zie koniecznej potrzeby, strzelali więe Francuzi 
na odległość 160 metrów na oddział nieprzy- 
jacielski maszerujący po prawej strone. kolei 
żelaznej. Oddział ten był całkiem rozproszony 
i utracił połowę swoich ludzi. Drugi oddział 
nieprzyjacielski tego samego doznał lnsu. Nasi 
oficerowie artylerji konstatują jedn -głośnie ni- 
szczące na miazgi działanie kartaczownic. Pru 
scy jeńcy konstatują także wyższość fruncuz- 
kiej broni. 

Marszałek Bazaine miał także potyczkę z 
nieprzyjacielskimi harcownikami, w której wie- 
lu zostało pobitych. Z francuzkiej strony nie 
było rannych. Od pruskiej granicy donoszą, 
że wielu ludzi prowizorycznie rozpuszczono do 
domów dla brakn uzbrojenia i uinundorowania, 

Inny telegram z Arlon opiewa: Po wczo- 
rajszej bitwie pod Saarbrücken głoszą, ze z o 
bu stron toczono ją z wielką brawurą. Prusa- 
ay, którzy mieli znaczne siły, z początku upor- 
czywie bronili swojej pozycji, której jednak 
długo utrzymać nie mogli pod morderczym o- 
gniem fraucuzkich kolumn. Prusacy odstąpili 
pierwiastkowo do Saarbriicken, gdzie stanęli w 
obronnej pozycji. Natychmiast poczęła fran- 
cuzka artylerja, ucieszona z dobrej pozycji 
dawać straszliwego ognia na Saarbriicken aże- 
by Prusaków ztamtąd wypłoszyć, co też się u- 
dało, przyczem trzy czwarte miasta zostało w 
popiół obrócone. 

Dziś rozpoezęli Francuzi marsz z Saarbrücken 
naprzód. Prusacy mieli ponieść ogromne straty 
we wczorajszej bitwie. 

Wiadomość o zwycięztwie nadeszła do Pa- 
ryża wieczorem 3 sierpnia. Silna długa burza 
przeszkodziła radosnym demonstrancjom stolicy, 

Jeneral d”Autemare, jeden z dziel- 
niejszych jenerałów francuzkich, nie bierze 
udziału w wojnie. Cesarz zostawił go w Pa- 
ryżu, mianując głównym dowódzeą gwardji 
narodowej departamentu Sekwany. „ Jenerał 
d'Autemare jest powinowatym cesarskim przez 
rodzinę Beauharnais, i ma zupełna ufność 
cesarza. Takiego właśnie potrzeba było ezło- 
wieka Napoleonowi Go pilnowania Paryża 
w czasie nieobecności cesarskiej. Przy tej 
sposobności napisał cesarz następujący list 
do jenerała: 

„Palac Saint Cloud 26. lipca 1870 Mój 
kochany jenerale! Proszę Cię, ażebyś oświad- 
czył odemnie gwardji narodowej, jak wiele 
liczę na jej patrjotyzm i uległość. W chwili, 
kiedy odjeżdźam do armii, leży mi bardzo 
na sercu chęć wynurzenia mojej ufności, ja- 
ką mam dla niej, iż utrzyma porządek w 
Paryżu, i strzedz będzie bezpieczeństwa ce 
sarzowej. Dziś koniecznie potrzeba, aby ka- 
żdy wedle sił swoich pracował dla dobra oj- 
czyzny. Cheiej wierzyć, mój kochany jene- 
rale, mojej przyjaźni. Napoleon. * 

Patrjotyzm Francuzów. Perrin, 
dyrektor wielkiej opery paryzkiej, otrzymał 
w jednej kopercie dwa uastępnjące listy : 

Kochany przyjacielu! 

I ja także chcę przyczynić mojego obo- 
la. Nie jestem dość młody, ażebym biegł na 
granicę, ale ze wzruszeniem myślę o tych, 
co szczęśliwsi odemnie, będą chorągwi fran- 
cuzkiej bronili, i wyrzekam się na ich ko- 
rzyść mojej tantiemy z dochodów z Niemej 
tak długo, jak długo Marseillaise będzie jej 
sprowadzała powodzenie. Anber. 

Kochany panie! 

Z całego serca łączę się ze szlachetną 
myślą naszego wybornego Aubera, i razem 
z nim wyrzekam się mojej tantiemy z Nie- 
mej. Tak postępując, sądzę, że rebię to tyl- 
ko, coby mój nieodżałowany małżonek zro- 
bił, gdyby żył tylko. 

Wdowa po Scribem. 

Zachęta udzielona przez jener. 
Le Boeuf. Z pomiędzy osób, należących 
do gwardji ruchomej szef sztabu wybrał 6 na 
sekretarzy swoich a instalując ich rzekł.. 
„Będziecie panowie mieli wiele pracy, mało 
wywczasu, moje uznanie i pewność, że jə- 
steście użyteczni krajowi, ale w razie 
ag ak niedyskrecji, dostaniecie kulą 
w łeb. 


Przenośne mosty poczęto wyrabiać 
we Francji, mają one odznaczać się lekko- 
śelą i praktycznością. 

Francuzi aresztowali proboszcza z Thion- 
ville, obwinionego o wydanie Prusakom pla- 
uu twierdzy w Metz. 

Legion pruskich Amazonek. 
Artystka opery berlitskiej, panna Minna Haen- 
sel, wzywa w gorącej odezwie niewiasty nie- 
mieckie do utworzenia legionu Amazonek, 
któryby czynny wziął ndział w obronie ojezy- 
zny, biorąc za przykład niewiasty z roku 
1813, walczące wówczas przeciwko Fran- 
cuzom. 

W Berlinie zawiązał się komitet kobiecy, 
który wydał odezwę do Nieraek o porzuce- 
mie śmiesznych i niemoralnych (sic) mód 

rancnzkich. 
Z Gandawy donoszą: Podczas wybo- 
rów zaszły znaczne cia, Wojsko przy- 
wróciło porządek. Również były w Brukeelli 
zamieszki. Król 


zwołał Izby na 8. sierpnia. ! 


Uzbrojenia Moskwy. Grożące nad 
Moskwą niebezpieczeństwo wywołuje oświad- 
ezenia Moskali- o ich pokojewem  usposobie* 
niu; w pismach swoich skwapliwie oni zarę- 
ezają o szczerości swej neutralności wobec wal- 
ki franeuzko-pruskiej a chcąc czynem we: 
Bprzeć owo twierdzenie 3 czy 4 Moskali nie 
znanych zresztą w świecie politycznym, two: 
rzą komitet dla wspierania rannych stron 0- 
bn. W odezwie ów komitet oświadcza, iż 
zbieranie składek wyłącznie dla Prusaków, 
jak to ma miejsce dotychczas, jako stwierdza- 
jące Bympatje i przeciwne neutralności, uwa- 
ża za niewłaściwe. Jednocześnie dziennikar- 
stwo moskiewskie starannie przeczy wiado- 
mościom, jakie szeroki znajdują obieg nie- 
tylko po za granicami Moskwy, ale nawet 
wewnątrz takowej — nikt jednak nie chce 
dać temu wiary. a nawet Noworos. Telegraf, 
wychodzący w Odesie, pismo sumienniejsze 
od innych, nie może widocznie zaprzeczyć 
doniesieniom o zbieraniu się wojska mo- 
skiewskiego nad granicą księztw Naddanaj- 
skich, i sam zaznacza wiadomość o powo- 
łaniu urlopuików. Posener Ztg. zaś pisze o 
wzmocnieniu obozu stojącego pod Powązka- 
mi do 120,000 ludzi, i wysłanin tamże obo- 
zu stojącego w Carskiem siole w siłe 30 000, 
Na Litwie, mówi taż gazeta, gromadzą wiel- 
ką armię, która zajęłaby Królestwo w razie 
posuwania się pierwszej ku granicy. 

Dywizje zaś jak wiadomo obecnie obo- 
znjące w Kazańskiej i Symbirskiej gu- 
bernii otrzymać miały rozkaz udania się 
na granicę galicyjską. 

Petersburgski korcspond nt Wanderera 
również stwierdza wiadomości o zbrojeniu 
się M skwy, o czem i wy w dniach ostat- 
nich wspominaliśmy. 

W liście wreszcie, zamieszczonym w Gaz. 
Gdańskiej, znajdujemy wiadomość, iż „z 
tamtej strony prusko-moskiewskiej granicy, 
może na 7 wiorst odległości, między Graje- 
wem a Szczucinem ściąga się 10.000 wojska. 
Gońcy moskiewscy uwijają się tam i nazad. 
Wiadomość ta jest pewną. 


Przegląd polityczny. 


Pruski Staats-Anzeiger podaje okólnik 
kanclerza Związku do reprezentantów Związ- 
kn półnoeno-niemieckiego w państwach neu- 
tralnych, który w dosłownem  tłómaczeniu 
brzmi jak następuje : 

Berlin, 29. lipca 1870. 

Wypowiedzianemu przez lorda Granville 
i pana Gladstone w parlamencie oczekiwaniu, 
że ze strony obn rządów odnośnych nastąpią 
bliższe objaśnienia eo do projektu traktato- 
wego hrabiego Benedetti, uczyniłem tymeza- 
sowo zadość, dając hrabiemu Bernstorffawi 
polecenie drogą telegraficzną pod dniem 27. 
b. m. Forma telegraficzna dozwoliła krótkie 
go tylko przedstawienia, które obecnie na 
piśmie uzupełniam. 

Pismo ogłoszone przez Times nie jest je- 
dynym projektem, przedłożonym nam w tym 
sensie ze strony francuzkiej. Jaż przed woj- 
ną duńską próbowano wobec mnie, przez 
urzędowych i nieurzędowych  francuzkich 
ajentów sprowadzić pomiędzy Prusami a 
Francją przymierze w celu obustronnego po- 
większenia się. 

Zaledwie potrzebuję zwrócić .... Panu na 
to uwagę, że przypuszczenie rządu francuz- 
kiego o możliwości takiego układu z mini- 
strem niemieckim, którego stanowisko za- 
leżne jest od zupełnej zgodności z niemie- 
cekiem uczuciem narodowem. może się tylko 
wytłómaeczyć nieznajomością u franenzkich mę- 
żów stanu fnndamentalnych warunków bytu 
innych lndów. Gdyby ajenci gabinetu paryz- 
kiego byli usposobieni do robienia spostrze 
żeń nad stosunkami niemieckiemi, toby się 
w Paryżu nie łndzono chętką urządzania 
spraw niemieckich przy pomocy Francji... 
Pann naturalnie równie jak mnie wiadn- 
mą gjest nieznajomość Niemiec n Fran- 
cuzów. 

Usiłowania rządn franenzkiego przepro- 
wadzenia swych chciwych zamiarów co do 
Belgii i granie Renu z pomocą Prus, doszły 
do mojej wiadomości jeszcze przed rokiem 
1562, a więc wprzód nim objąłem kierowni- 
ctwo spraw zagranicznych. Nie uważam so- 
bie za obowiązek przenosić na pole między- 
narcdowych układów wiadomości, które mia- 
ły charakter zupełnie osobisty i zdaje misię, 
że powinienem zamiłczeć o ciekawych do- 
wodach którebym mógł dla wyjaśnienia tej 
sprawy podać na mocy, rozmów i listów 
prywatnych Pod względem wpływn na po- 
litykę europejską dały się wzmiaukowane 
dążności rządu francuzkiego nasamprzód po- 
znać w zachowaniu się, jakiego się trzymał 
na naszą Korzyść w sporze niemiecko-duń- 
skim. Niechęć Fraueji ku nam, jaka potem 
nastąpiła w skutek układu zawartego w Ga- 
stein, pochodziła z obawy, aby trwałe ustale- 
nie prusko austrjackiego przymierza nie po- 
zbawiło gabinetu paryzkiego owoców owego 
zachowania się. 

Francja liczyła już w roku 1865 na wy- 
buehnięcie wojny pomiędzy Prusami a Austrją 
i zbliżyła się do nas z g towością, skoro 
tylko nasze stosunki z Wiedniem wikłać się 
zaczęły. 

Przed wybuehnięciem wojny austrjackiej 
w r. 1866 robiono mi propozycję częścią 
przez krewnych JMości cesarza Fraueuzów, 
częścią przez poufnych ajentów, które wszy- 
stkie do tego zmierzały celu, aby drogą wza- 
jemnych ustępstw do mniej lub bardziej zna- 
cznego obustronnego powiększenia się dopro- 
wadzić; chodziło już to o Luksemburg, już 
o granice z rokn 1814 z Landau i Saarlouis, 
już o większe przedmioty, z których fran- 
cnzka Szwajcarja i pytanie, gdzie ma być 
pociągnięta granica językowa w Piemoncie, 
nie były wyłączone. 

„W maju 1866 roku przybrały te wyma- 
gania formę projektu przymierza zaczepno- 
odpornego, z którego głównych zarysów na- 
stępuiący wyciąg pozostał w mem rękn: 

w razie kongresu domagać się wspól- 
nie ustąpienia Wenecji Włochom i przyłą- 
czenia księstw do Pros. 
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2) Jeżeliby kongres nie przyszedł do 
skutku, traktat zaczepno-odporny. 

3)-Król pruski rozpocznie kroki nieprzy- 
jacielskie w 10 dni po rozejściu się ken- 
gresu. 

4) Jeżeli się kongres nie zgromadzi, 
Prusy wystąpią zbrojnie w 30 dni po pod- 
pisaniu niniejszego traktatu. 

5) Cesarz Franchzów wypowie wojnę 
Austrji, jak tylko kroki aieprzyjacielskie po- 
między Austrją a Prusami się rozpoczną (w 
przeciągu 30 dni 300,000 ludzi). 

6) Osobny pokój z Austrją nie będzie 
zawarty. 

7) Pokój będzie zawarty pod następają- 
cemi warunkami: Wenecja Włochom. Pru- 
som kraje niemieckie jak poniżej, (7 do 8 
milionów dusz podług wyboru) dalej zmiana 
Związku Rzeszy na korzyść Prus. 

Dla Francji kraj pomiędzy Mozelą a Re- 
nem bez Koblencji i Moguncji 500,000 dusz 
od Prus, Bawarja lewy brzeg Renu; Birken- 
feld, Homburg, Darmstadt 213.000 dusz. 

8) Konwencja wojskowa i morska mię- 
dzy Francją a Prusami zaraz po podpisaniu. 

9. Przyzwolenie króła Włoch. 

Liczba wojska, z którem podług arty- 
knła 5. cesarz miał nam przyjść w pomoc, 
została w pismiennych objaśnieniach na 300 
tysięcy lndzi podaną; ilość dusz w powię:- 
kszeniach, których Franeja żądała, podług 
francuzkich niezgadzających się z rzeczywi- 
stością obliczeń na 1.800,000 dusz 

Każdy, co się obeznał z tajnicjszą dy- 
plomatyczną i wojenną historją roku 1866, 
potrafi dojrzeć przebijającą się z pod tych 
zastrzeżeń politykę, której się Francja jedno- 
cześnie trzymała względem Włoch, z któremi 
także się potajemnie układała, a której się 
później wobec nas i Włoch trzymała. Gdyś- 
my w r. 1866 pomimo ponownych, ;rawio 
grożących nalegań o przyjęcie, powyższy 
projekt przymierza odrzucili, liczył rząd fran- 
cuzti na spodziewane zwycięztwo Austri 
nad uami, ina złupienie nas na korzyść Fran- 
cji, za daną przez nią pomoe po poniesionej 
przez nas klęskę, której przygotowaniem na 
polu dyplomatycznem francuzka polityka się 
teraz według możności zajmowała. 

Wiadomo panu, że kongres, o którym 
mowa w powyższym projekcio przymierza, 
który później raz jeszcze proponowany Zo- 
stał, tenby miał był skutek, żeby tymczasem 
nasze, tylko na trzy miesiące zawarte przy- 
mierze z Włochami było ubiegło, i że Fran- 
cja w dalszych, tyczących się Custozzy umo- 
wach, usiłowała położeniu naszemu szkodzić, 
i gdyby mogła, naszą klęskę sprowadzić. 
„Patrjotyczne kłopoty“ ministra Rouhera da- 
ją komeutarz do dalszego przebiegu. Od te- 
go czasu nie przestala Francja kusić się o- 
fiarami na koszt Niemiec i Belgii Nigdy nie 
powątpiewałem o niepodobieństwie przyjęcia 
jakichkolwiekbądź ofiar tego rodzaju, ale 
uważałem za bardzo korzystne w interesie 
pokoju, franeuzkim mężom stanu tak długo 
pozostawić właściwe im zładzenie, jakby się 
to tylko przeprowadzić dało, bez dania im 
jakichkolwiek przyrzeczeń, choćby ustnych 
tylko. Sądziłem, że odebranie Francuzom 
wszelkiej nadziei, mogłoby podać w niebez- 
pi'czeństwo pokój, na którego utrzymaniu 
zależało Niemcom i Europie. N'e byłem zda- 
nia tych polityków, którzy radzil, aby dla- 
tego nie starać się ze wszystkich sił o za- 
pobicżenie wojnie z Francją, gdyż i tak jest 
nieodzowną. Z taką pewnością nikt nie mo- 
że przeniknąć zamiarów boskiej opatrzności 


co do przyszłości, a ja z mej strony nwa- j 


żam s»wycięzko nawet przeprowadzoną wojnę 
za klęskę, którą oszczędzić narodom, po- 
winnno być zadaniem polityki 

Nie mogłem w moich rachubach pominąć 
przypuszczenia, że w ustawach i polityce 
Francji mogłyby zajść takźe zmiany, które- 
be oba wielkie sąsiednie narody uwolniły od 
konieczności prowadzenia ze sobą wojny 
nadzieja, której sprzyjała każda zwłoka sta- 
nowczego zerwania. Z tej przyczyny zamil- 
czałem o robionych nam propozycjach i to- 
czyłem układy, odkładając wszystko na pó- 
Łniej, nie dając z mej strony Żadnego przy- 
rzeczenia. Gdy układy z JMością królem ni- 
derlandzkim względem sprzedaży Luksem- 
burga w znany sposób się rozbiły, ponowio- 
no mi dalej jeszcze idące propozycje Fran- 
cji, które obejmowały Belgię i Niemcy po- 
łudniowe. Na tę konjunkturę przypada przed- 
łożenie rękopismu Benedettego. Równie jest 
niepodobną do nuwierzenia rzeczą, aby am- 
basador franeuzki bez npoważnienia swego 
monarchy, własnoręcznie miał te propozycje 
sformułować, mnie przedłożyć, i kilkakrotnie 
ze mną o nich, przy zwienianiu niektórych 
ustępów, które ganiłem, traktować, jak nią 
było przy innej sposobności twierdzenie, że 
cesarz Napoleon nie przystał na żądanie u- 
stąpienia Moguncji, które mi w sierpniu r. 
1866 ambasadur cesarza pod zagrożeniem 
wojny urzędownie postawił. Rozmaite zmis- 
ny w nsposobieniu francuzkiem pomiędzy 
zniechęceniem a ochóczością wojenną, które 
się pomiędzy rokiem 1866 a 1869 w oczach 
naszych odbywały, odpowiadały dość ściśle 
skłouności lub niechęci, jaką dla podobnych 
układów ajenci francuzey u mnie upatrywa- 
li W czasie przygotowań sporów 0 koleje 
żelazne belgijskie, w marcu roku 1868, na- 
pomknęła mi znakomita pewna osoba, której 
dawniejsze układy mie były obce, odnesząe 
się do nich, że w razie zajęcia Belgii przez 
Francuzów, nous trouverions notre Belgique 
ailleurs (dla nas iunaby się Belgia znalazła.) 
Również dawano mi do zrozumienia przy 
dawniejszych sposobnościach, że Francja, 
przy rezwiązaniu kwestji wschodniej nie mo- 
głaby szukać swego udziału na dalekim wscho- 
dzie, ale bezpośrednio nad swemi granicami. 
Zdaje mi się, że ostatecznie przekonanie, że 
z nami rozszerzenie granie Francji osiągnąć 
się nie da, doprowadziło cesarza do po- 
stanowienia, dążyć dotego wbrew nam. Mam 
nawet powód do mniemania, że gdyby ogło- 
szenie, o którem mowa, nie było miało miej- 
sca, postawionoby nam przez Francję, po u- 
kończeniu franenskich i naszych przygotowań 
do wojny, wniosek, abyśmy na czele miliona 
zbrojnych, wobee dotąd nieuzbrojonej Euro- 


| py, przeprowadzili wspólnie dawniej, nam ro- | jął śledztwo dla wyjaśnienia tej alarimnjącej 
bione propozycje, t. j. abyśmy po pierwszej | wi-ści, zaczem wkrótce spodziewać się mo- 
bitwie, albo przed nią jeszeze zawarli pokój | żemy urzędowe40 zaprzeczenia. 
na podstawie postawionych przez pana Be- — Spis zmarłych we Lwowie do 
nedcitego propozyejj, na koszt Belgii. 5 sierpnia. Tekla Kunasiewicz, żona oficjała, 
O treści tych propozycyj nadmieniam je- | lat 48, na osłabienie. Marja Brulard, żona 
szcze, Że znajdujący się w naszem ręku pro- | nauczyciela, lat 46, na suchoty, Witold Szum- 
jekt, spisany jest od początku do końca rę- | ski, syn literata, 1%, roku, na płonicę. Olga 
ką hrabiego Benedcttego i na papierze cc- | Zlenigschmidt, córka ofcialisty, 6 miesięcy, 
sarsko-francuskicj ambasady, i że tutejsi am- | na płonicę. 
basadorowie Austrji, Wielkiej Brytanii, Mo- W Kryniey badują teatr letni; to- 
skwy, Badenu, Bawarji, Hesji, Włoch, Sakso- | warzystwo dramatyczne grywać w niin- mające, 
nji, Turcji, Würtembergji, którzy oryginał | spodziewane jest z Królestwa. 
widzieli, poznali rękę piszącego. W artykule W Bialej. według wiadomoś i Dz. 
I. przystał br. Benedetti zaraz przy pier- | Lw. w nocy z 81. lipca na 1. bm. zamordo- 
wszem czytaniu na opuszczenie końcowego | wany został w sposób skrytobójczy rewizor 
ustępu i zamknął go w nawiasie, gdym zro- | policji miejscowej. Sprawcy dotąd nie wykryto. 
bił uwagę, że zawiera przypuszczenie wmię- — Towarzystwo lekarzy polskich 
szania się Francji do spraw wewnętrznych | w Paryża na posiedzeniu w ostatnich dniach 
Niemiec, na które i w tajemnych dokumen- | odbytem, obrało prezesem dr. Ksawerego Ga- 
tach nie mógłbym zezwolić. Z własnego po- | łęzowskiego ; wice prezesem dr. Belino Świąt- 
pędu zrobił w mojej obceności mniej ważną | kowskiego; sekretarzami: dr Łandowskiego 
poprawkę na marginesie artykułu II. Lorda | i dr. Tadeusza Żulińskiego; kasjerem dr. Ko- 
Loftusa zawiadomiłem o istnieniu pomienio- | walskiego, a bibliotekarzem dr. Józefa Żuliń- 
nego dokumentu dnia 24 bm. a gdy o tem | skiego. 
powątpiewał, zawezwałem do przekonania Hr. Ičarol Mier otrzymawszy na 
się naocznego. Dnia 27. bm. obejrzał go i | wystawie bydła w Kamionce nagrodę 80 złr, 
przekonał się przytem, że jest pisany ręką | przesłał ją na nagrody dla włościan za bydło 
dawniejszego jego francuskiego kolegi. Je- | z tego powiatu. 
šli gabinet cesarski zapiera się dzisiaj dążeń, W akademii sztnk pięknych 
dla których od roku 1864, od przyrzeczeń do | we Wiedniu przy rozdzielaniu uczniom 
groźb przechodząc, ciągle usiłował nas sobie | premij szkolnych za celujące utwory, otrzy- 
zjednać, to wobee położenia politycznego ła- | mali takowe następujący uczniowie Polacy: 
two to sobie wytłumaczyć można. Zo szkoły malarstwa p. Bronisław Abramo- 
Zechciej... pan niniejsze pismo odezytać | wicz. rodem z Zaluchowa, za ogół studjów 
łaskawie panu... i doręczyć mu je w kopii. swoich; ze specjalnej szkoły dla malarstwa 
(podp.) Bismark. historycznego p. Franciszek Streitt, rodem z 
Brodów, stypendjum z funduszu akademickiej 
wystawy sztuk piękny:h za obraz „Powrót do 
zagrody rodzinuej* i ze szkoły architektury 
p. Antoni Beill, rodem z Andrychowa, za ko- 
pię wykonaną wcdług przedłożonego mu wzoru. 
Biała dama, jak „zaręcza* kore- 
spondent Kraju z Berlina, pojawia się znowu 
na zamku Hohenzollernów. Według podań po- 
kazuje się ona zawszo jeśli królewskiemu do. 
mowi grozi nieszczęście 
Obie pieśni „© Renie*, pier- 
wsza: Ren niemiecki, utworu Beckera i diuga: 
len francuzki, Alfreda de Musset, przetłóma- 
czone są Cd dawna pięknym wierszem na ję- 
zyk p lski. Czyniąc zadosyć ciekawości czy- 
telników naszych podajemy je tataj według 
dzienników warszawskich : 
Rhen niemiecki: 
Nigdy uasz wolny niemiecki Ren 
Franków n'e będzie udziałem, 
Choć żądza łupieztw mąci iu 88n, 
Choć oń wełają z zapałem. 
Jak długo tylko błękitem fal 
Będzie nam zraszać wybrzeże, 
I płynąć dumnie w zamgloną dal, 
Nikt go nam — nikt nie odbierze ! 


Jak długo ogień nadreńskich win 
Serca uam będzie ogrzewał, 

Każdy z nas wierny Germanii syn 
Swą krew zań będzie przelewał. 


Ren naszym będzie, póki zrąb skał 
W blekitne pada «tchłanie, 

Póki go strzeże skalisty wał, 
Wiecznie Ren przy nas zostanie. 


Zostanie przy nas dopóki młódź 
Czcić będzie ojców wspomnienia, 
I myśli swoich nie będzie trnć 
Jadem niewiary — zwątpienia .. 
Ren raszym będzie, jak długo krew 
W nas płynąć dlań nie przestanie, 
Każdy z nas walcząc o Ren, jak lew. 
W nu tach krwi znajdzie posłanie ! 


KRONIKA 


Kurjerek lwowski. W obfitej o- 
statniemi czasy nekrologii naszej, zaznaczyć 
nam przypadło dzisiaj stratę niezawodnie naj- 
dotkliwszą, najboleśniejszą. W piątek wieczo- 
rem zmarł tu po krótkiej słabości 8. p. Sta- 
nisław Zborowski, dr. praw i docent pra- 
wa polskiego przy wszechnicy lwowskiej, nie- 
zmordowany i znakomity zarówno pracą jak 
zdolnościami i enotami charakteru, osobistość 
pod tym względem prawie jedyna w pokołeniu, 
występującem dzisiaj do pracy narodowej. Nie 
kusimy się pobieżnemi rysami oddać tę postać 
szanowną i kochaną, bo śmierć nadto wyższą 
od uczuć, pod wpływem których piszemy te 
słowa; wspomnienie godniejsze pamięci zmar- 
łego będzie zadaniem chwili. gdy ci-hsze już 
serce przywołać ją dozwoli z cieniów krainy. 
Pogrzeb zmarłego odbędzie się dziś o godz. 6. 
wieczorem z domu p.l. 897'/ ulica św. Jańska. 

Ksiądz arcybiskup Wierzchlejski zaba- 
wiwszy po swym powrocie z Rzymu przez ty- 
dzień we Lwowie. udał się na daiu 31. lipca 
b. r. dla wytchnienia na kilka tygodni do le- 
tniego pałacu arcybiskupów Iwows:i h w Obro- 
szynie, gdzie też doznał jak najczulszego po- 
witania od bardzo licznie zgromadzonego ludu 
wiejskiego,  duchowicństwa ob. ł. dekanatu 
Szczerzeckiego, i wielu osób z okolicznej inte- 
ligencji. 

Pros eni jesteśmy o sprostowanie, iż mąż, 
który Żonie swojej nos odkąsił, nie jest jak 
to pisaliśmy szewcem. lecz „owszem* jest to 
krawiec, nazwiskiem Królicki. Zgoda — bo 
jak powiedział niegdys pewien krawiec, któ- 
remu (kachlik skroił kurtę: 

„Nic to niby nie stanowi: 
Jużcić równy cech cechowi.* 

Zwracamy uwagę iniejskiego nadzoru tar- 
gowegn, żeby pilae dał oko na owoce wy- 
stawiane tu na sprzedaż przez przekupniów, 
gdyż obecne nasze położenie sanitarne wyina- 
ga wielkiej ostrożności w tym względzie, Prze- 
strzegamy też wszystkich dbałych o zdrowie 
swoich dzieci rodziców, ażeby zakazali im 
chwilowo używania jabłek i gruszek. 

Projektowany kvncert w zskłidzie hy- 
dropatycznym w Sassowie na cel Towarzystwa 
Opieki Narodowej, odegra dnia 14 sierpnia 
1870. pan Aleksander Bogucki za współudzia- 
łem pana Móllera i kilku amatorów muzyki. 

W roku przeszłym celem obsadzenia biu- 
ra stenografów sejmowych Wydział krajowy 
rozpisał konkurs połączony z próbą. Do tej 
konkurencji stawili się obydwa tutejsze Towa- 
rzystwa stenografów. Stenografowie centralne- 
go Towarzystwa zwyciężyli przy tej próbie, 
gdyż robota ich pod każdym względem oka- 
zała się lepszą niż robota pol.-rus. Towa- 
rzyst wa. 

Cóż dzieje się teraz. Przy nadchodzącej 
sesji sejmowej konkurują znowu obydwa tu- 
tejsze Towarzystwa Stenografowie centralnego 
Towarzystwa, pomimo, że ich w Wydziale już 
znają, i posłowie, jak świadczy dotyczący re- 
ferat Wydziału krajowego w przeszłej sesji 
z ich pracy byli zadowoleni, pomimo, iż i te- 
raz znowu ofiarowali się poddać każdej chwili 
próbie, Wydział krajowy nie przyjął ich ofer- 
ty, natomiast na gorące wstawienie się p. 
Smolki postanowił oddać w tej sesji spisywa- 
nie rozpraw Sejmowych Towarzystwu steno- 
grafów polsko-ruskich, tym właśnie stenogra- 
fom, którzy w przeszłym roku próbie nie po- 
dołali, którzy w tym roku wyraźnie przed 
złożeniem próby się zastrzegli, a którym re- 
ferent w przeszłym roku ma posiedzeniu sej- 
mowem z powodu petycji oświadczył, iż z ich 
usług nawet daremnie korzystać nie można 
było, bo praca ich była po prostu do niczego. 

Miasto próby oświadczyli się stenografo- 

wie polsko rus. Towarzystwa, iż zrobią taniej 
i złożą 1.060 złr. kanci i to przemogło w 
Wydziale, że nie żądał wcale próby. 
P. Julian Wartoszewiez, znako- 
mity historyk, w ostatnich czasach złożony cięż- 
ką niemocą, według doniesień z Warszawy 
o tyle przyszedł do zdrowia, że jaż wy- 
ehzedzi. 


Ren francuzki. 
Wasz Ren niemiecki był naszym już, 
W kielichach naszych odbłyskał, 
Czyście swą pieśnią starli ten kurz, 
Który nasz rumak bojowy — wzdłaż 
Waszej ziemi pociskał ? 


Był naszym już ów Ren — dziś wasz, 
Silą podboju — nie zdrady... 

A tam gdze ojców zwycięzka straż, 

Swięciła walkę winem swych czasz, 
Tam pójdą dzieci w jej śłady! 

Choć Ren dziś nosi niemiecki strój, 
Lecz czyim w owej był dobie 

Gdy cezar staczał zwycięzki Łój, 

A bohaterskich szermierzy rój 
Rozpraszał kości po sobie ? 

Naszym już był nadrcński brzeg — 
Czy pamiętacie te dzieje? 

Wszakże nie minął jeszcze ów wiek 

(dy Frank wam dziewic niemieckich strzegł 
Budząc w ich sercach nadzieję... 


Jeśli więc przy was pozostał łup, 
Spłuczcie w nim szaty służalcze, 

Zmanym jest światu wasz niecny ślub, 

Któreinu uledz miał wodza trup 
Gdyby wpadł w ręce padalcze! 


Niech sobie płynie wśród stromych gór 

Wasz Ren niemiecki w pokoju, 
Niech echa pieśni roznosi bór, 

Lecz niech nie budzi sprośny wasz chór 

Zmarłych rycerzy do boju! 

© Ruskie seminarjum ducho- 
wne we Lwowie. Jednem z głównych i 
najpilniejszych zadań nowego metropolity bę- 
dzie gruotowna reforma Seminarjum ruskiego 
we Lwowie. Nie czujemy się powołanymi u- 
dzielać mu wskazówek w tej mierze, lecz dla 
wykazania gwałtownej potrzeby reorganizacji 
tego zakładu, naszkicujemy tylko zupełnie 
przedmiotowo stan, w jakim się obecnie tu 
tejsze semminarjum ruskio znajduje. 

Pod rządami ks. metropolity Jachimowi- 
cza, a i później za czasów gospodarstwa ks. 
Kuziemskiego u św. Jura poczytywano uspo- 
sobienia hajdamackie za  najpotrzebniejszy 
przymiot u kaudydata na duchownego rit. 
graeci, Wobec tego głównego względu, usu- 
nięto na drugi plan staran'e o intelektualne 
rozwinięcie i umoralnienie kleryków, a chociaż 
później zwolniała presja polityczna na ich su- 
mienia, to zaniedbanie moralnej strony kształ* 
cącej się w tym zakładzie młedzieży nietylko 
że nie ustało, ale w ostatnich mianowicie cza- 
sach, doszło do granie ostateczności. Pod 


Nowe stacje pocztowe dla listów 
i przesyłek zaprowadzone będą z dniem dzi- 
siejszym w Majdanie pod Kolbuszową, w Ro- 
stoce i Uścierzykach pod Kutami. 

Z Gródka zaręczają nam, iź wiado- 
mość przed kiłkoma dniami pedana w Gaz. 
Nar. o pojawieniu się tam bandy rabusiów, w 
całeści jak i w szczegółach jest tendencyjnym 
wymysłem i że tamtejszy sąd powiatowy pod- 
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względem politycznym większa połowa tutej- Ar 
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u, efek seminarzystów ruskich prżyżnaje się do 
Y EE ukrainofilskich — nie łamiąc sobie je- 
K: ak bynajmniej nad tem głowy co to znaczy; 
ilkunastu jest moskalomanów, a resztę nie- 
dbchodzą kwestje polityczne zupełnie. Nau- 
Aini Ścisłemi i literaturą piękną interesuje 
SIĘ zaledwie kilku, i słabnie nawet tradycjo- 
Malna muzykalność ruskich alumnów. Ruskie 
leminarjuin we Lwowie stało się dziś poprestu 
skinią najobrzydliwszej szulerki. Jeżeli któ- 
Y z przełożonych zastanie alumnów przy 
sarta'h, płaci każdy partner po 10 centów 
"A8ry na rzecz bursaków w „Narodnyin domu“ 
N ale cóż to znaczy, kiedy taim gra się zwy- 
kie o dziesiątki guldenów! Są to jak wiado- 
Mo synowie nie tak bardzo bogatych księży 
Mejskich i jeszcze mniej bogatych włościan, 
Więc zkądże oni mają pieniądze na tak wf- 
łokie stawki? Oto wydurzają z domu co się 
- (a, sprzedają z otrzymywanej odzieży fundu- 
| łzowej co tylko żyd kupi, a zresztą zapoży- 


SH Wy EW 


ają się na lichwę — na hipotekę posagów 
Przyszłych żon swoich. Każda córka ruskiego 
I Księdza jest w seminarjam otaksowana, ile 
| ługów można zaciągać na rachunek jej posa- 

BU, a znający swoich ludzi lichwiarze, chętnie 
© Bożyczają pieniędzy na tę hipotekę. Czem 
Adniejszy i szykowniejszy który z alumnów, 
łom łatwiej mu o pożyczkę, bo ina większe 
Szanse na „dobrą*, tj. posażną narzeczonę. 

Aby położyć tamę tym manipulacjom fi- 
lansnwyin, obwieścił ks, Litwinowicz, że za- 
łużonemu alumnowi nie udzieli święceń ka- 
Pańskich, Grożba ta była jednak właśnie 
Wodą na ich młyn, bo przyznawszy się w o- 
śtatniej chwili do długów. mogli być pewni, że 
todzice jego lub narzeczorej ściągną się z o 
ŝtatniego, aly ratować jego karjerę. Zniesiono 
Więc teraz ten rygór, i konsystorz ogranicza 
st już tylko na rozsyłanin rozpaczliwych ku 
tend do księży, aby strzegli swoich synów od 
1. ugów. Oprócz teg» zagnireździła się między 
alumnami najśmieszniejsza próżność w stroj 1. 
śWiądcząca o wielkiej płytkości umysłu, a wi- 
zjty po szynkach i kawiarniach niższego rzę- 
js du należą między, nimi do dobrego tonu. 

Ks. rektor Słimakowski, zgrzybiały sta- 
towina, naturalnie że nie ma siły utrzymać 
w karbach dwiestu kilkunastu takich fajnych 
j- młodzieńców, jak panowie alumni; z wice-rek- 
ja torów nie wielką ma pomoc, a księży prefek- 
8 ŁY — z wyjątkiem może dr. Seimbratowicza, 

Jle obchodzą ich obowiązki, jak nieprzymie- 

l plac zdrowie tureckiego sułtana. Czy może 

8. Kostka zaboli kiedy głowa o to, co robią 

umni, kiedy jemu przedewszystkiem pilno do 

| Wledeńskiej kawiarni na pogadankę z pp. Pa- 

wlewiczom, Rapackim, dr. Dobrjańskim it.p.? 

Siędzu dr. Hawryle Krzyżanowskiemu tak 

nów zaprzątnęły głowę obomiązki polityczne 

W Narodnym domu, że trudno mu już myśleć 

0 czem innem, a ks. Lewicki jum. nie taki 

r Znów człowiek aby lubił suszyć sobie mózg 

I Semi, co sięga po nad sferę wygodnego i we- 

s0łego życia. Spirytnalny, ks. Pipan, wziął się 

W początkach sierdziście do duchownej napra- 

H kleryków, i sam in persona łaził po szyn 

Wo czy gdzie którego niezłapie przy knfu. 

Jszydzony i skrompromitowany ochłódł w 

J gorliwości, lecz zawsze niema u kleryków 
Sajmniejszego poważania. 

Tacy przełożeni z pewnością nie wszcze- 
ra wiw umysły powierzonej ich opiece mło- 

leży żadnych szlachetniejszych dążności, i 

Potratią sprowadzić jej myśli na tory, od 

Powiednie jej przyszłemu powołaniu. 
i ,,Karność klasztorna, jaka np. panuje w 
Acińskich seminarjach nie odpowiada celowi, bo 
Pozygnębia świeżość młodych umysiów i zapra- 
Ia słabszych do jezuickiej obłudy. Trudno więc 
pragna, aby ruskich alnmnów wychowywano 
Ak Mnichów, lecz to nie wyklucza jeszcze 
F “cjonalnego dążenia do rozbudzenia w nich 
FRG jakichś szlachetniejszych nczuć, jak 

Miłowanie w szulerce i birhanterji. A do 
łoża, potrzeba innych prefektów i reszty prze- 
ra: ych jak są teraz w tutejszem seuninarjum 


lem. Zgodzi się w tem z nami zapewne 
dy rozsądny człowiek, bez różnicy czy Po- 


Gp). CZY Rusin, czy nawet Moskal, albo i 
~ Jaworów d. 2. sierpnia. Będąc od 


lew: barona Seweryna Horocha, prezesa Rady 
kład e jaworowskiej wezwaną do zajęcia się 
da % w celu uzyskania funduszu na pomnik 
A bohaterki "s. p. Zofii Chrzanowsviej w 
Lali powzięłam zamiar urządzić kon- 
ly miłośników muzyki, który się odbył w 
te Orowie 24, lipca b. r. przy bardzo licznem 

| braniu. 
do Program był następujący: 1) Uwertura 
UBU Wilhelm Tell Rossiniego na dwóch 
ę s, odegrane przez panie M. N. 
"©. P. i L. P, 2) Wielka sonata układu 
sloiki na skrzypcach i fortepianie, odegrana 
z pannę M.F., i pana H, 3) Aria angiel- 


Rze 
Ma. Home! Sweet 


bez, Home! układu S. Thal- 
aka, odegrał na fortepianie L G. 4) Arię z 
i DEV: Żydówka Halevy’ego, i z opery: Łucja 
zę zettego, odspiewałą G, Ẹ, P 5) Roman- 
F z opery: Dom Sebastjan na skrzypcach, 


Brał pan P-y. 6) Solo na cytrze. odegrał 
ta K, 7) Uwertura do 2 R A E 
UL, py odegrały pani, M.t panny F,, G. 
lopez aj, O) Trio na skrzypy furtepian i wio- 
i 9) E %, odegrali panowie H, D i panna K. 


A fort, ° 2 Normy, nłożone przez Thalberga na 
Š enp Plany, odegrali P. E. G. i L.P. m Ma- 
la u p. leniawskiego na skrzypcach, odegrał 
a PA k 
ji l czysty dochód z tego koncertu WJA9SL 
ie wyl 69 et. w. a. Do tego poświęciła Ra- 
a %5 inna miasta Jaworowa z kasy miejskiej 
kt; = Razem więc uzbierałam 156 złr. 69 ct., 
i- {Mi p OWnoczesnie przedkładam JW. barono- 
s. İto, ohoni, prezesowi Rady powiatowej 
+ kę wskiej, w celu dalszego odesłania na miej- 
sy Przeznaczenia. 
$. zuję się obowiązaną przy tej sposobno- 
1: M, ziękować wspotnnianeimu panu prezeso- 
16 Vy Pozwoleuie użycia sali Rady powiato- 
y A a ten koncert, W. pani. M. za bezinte- 
u- u" pożyczenie fortepianu, wszystkim wspo- 
tł- rap oym W. paniom, pannom i panom, któ- 
KO | ko oim talentem przyczynili się do tego 
B- | W, stu z tak chlubnem powodzeniem, dalej 
dd. AB: pr de Syd KW: L. F:-Pz—A, O. M. 
je "3 A., M. D,, którzy znacznemi nadpłata- 


4-5, 0 K, T: K. z Wiszenki 


mi dochód koncertu powiększyli, WW. panom 
którzy je- 
Bzcze po- koncercie pieniądze nadesłali, szano- 
wnej Radzie gminnej miasta Jaworowa, która 
największym datkiem moją składkę poparła, i 
nakoniec W. panu F. K, który jako kasjer 
komitetu koncertowego nietylko rachunkiem 
przychodu i rozchodu z powodn korcertu się 
zajmował, ale także urządzeniem sali z wiel- 
kim trudem i poświęceniem kierował. 
Paulina księżna Ponińska, 

Dziennika literackiego nr 30. 
zawiera: Tanie wydawnictwa. III — Kręte 
drogi, powieść Wołodego Skiby. — Elżbieta 
Węgierska, legenda w dwóch częściach z mu- 
zyką Fr. Lista, słowa polskie Krystyna Ostrow- 
skiego. — Zenon Fisz, p. W. Skibę, — Prze- 
gląd literacki. -- Kronika lwowska. — Prze- 
wodnik. 


Goszodarstwo przemysł i handel. 


Lwów dnia 5. sierpnia. (Ceny zboża.) Ko- 
rzec pszenicy 170 fnt. 7.50 — 9.—, żyta 160 fnt. 
4.40—4.6%, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
— —,, jęczmień 140 fni. 4,50 -475, owies 105) ft. 
3.30—8.70, kukurudza 170 fnt. 4.50—5.25, hreczka 
140 fnt. 4.10—4.30, koniczyna 180 fnt. 31—32 złr., 
rzepak 150 funtów 11.50.—12 złr., lnianka 150 fnnt, 
9.—150 zł , groch 160 ft. 5.20 - 6.50 zł., cetnar łoju 


32—3250 złr.. potażu 12.5—13, chmielu 40- 40 
złr„ wiadro spirytusu 1623 - 16.50. (Z Izby ban- 
dlowej.) 


Ruch handlowy. Tegoroczna zima sprzyjała 
bardzo nawigacji; porty morza Czarnego z powodu 
ciągłego ciepła prawie nie zamarzały. Okoliezność 
ta sprzyjała wywozowi zboża krajowego. Rok prze- 
szły kończył się pod tym wzgiędem przy nader 
niepomy:lnych widokach. Odessa była zawalona 
zbożem. Ceny były bardzo nizkie ; to spowodowało 
kilka bankructw. Od tej wszakże pory zmienił się 
stan rzeczy; ładnnki z portów południowycb zosta- 
ły wytransportowane i nie zważając na nowe wiel- 
kie dowozy, ożywienie handlu zbożowego ciągle się 
trzyma. Wywóz za granicę w ciągu trzech pierw 
szych miesięcy r b w stosunku do tegoż czasu r. 
1829, przedstawia znaczne zwiększenie, to wynosi 
około 105%], i odnosi się głównie dv portów czar- 
nomorskich. Oprócz zboża zwiększył się także zna- 
cznie wywóz lnu (na 2247] ), dalej konopi (na 721,), 
pakuł lnianych (na 76%), żelaza i td. Znaczniej- 
szego zmniejszenia w wywozie nio zauważano, naj 
bardziej wydatne okazało się ono w następujących 
artykułach: siemię lniane (na 26°1,), łój (na 1*1,), 
skóry (na 260i,), kość zwyczajna (7291,), wełna su: 
rowa (38*1,) itd. Zwiększenie przywozu okazuje się 
w oliwia (489/,), winie w butelkach i szampanie 
(2371,), soli (3091,). Zwiększył się także przywóz že- 
laza sztabowego, kutego i relsowego szezególniej 
tego ostatniego (prawie .0 *1,). także wełny sur®' 
wej (121). Przywóz cukru ziuniejszył się prawie o 
4 razy, także kawy (na 36*1,), tytoniu (na 50%) i 
innych. 

Regulamin dla słuchaczy kur- 
su rolniczego w Dublanach 1870 r. 

1. Każdy słuchacz kursu rolniczego pod- 
legazwierzchnictwu Dyrekeji miejsco- 
wej, której rozporządzenia ściśle wypełniać 
powinien. 

2. Wszelkie rozperządzenia Dyrek- 
cji ogłaszone będą przez przybicie na tablicy, 
umieszczonej na korytarzu zakładowym. albo 
też udzielone ustnie lub pisemnie za posre- 
dniectwem słuchaczy służbowych. 

3 W celu łatwiejszego znoszenia się 
z dyrekcją i kollegium profesorów. wybierają 
słuchacze ze swego grona jednego sł nżbo- 
wego i tegoż zastępcę na każdy tydzień. Za 
pośrednictwem tego służbowego udawać się bę- 
dą słu hacze do Dyrektora lub tegoż zastępcy 
we wszystkich sprawach, odnoszący h się do 
ogółu lub większej liczby słuchaczy. W spra- 
wach osobistych udawać się będą słuchacze o- 
sobiście, a to podobnie jak i służbowi w go- 
dzinach w tym celu oznaczonych. 

4. Wszyscy słuchacze obowiązani są u- 
częszczać na wykłady i czynny brać udział 
we wszelkich praktykach, a to w godzi- 
nach poszczególnionych w osobnym podziale 
wykładów który słuchaczom doręczony będzie. 
Gdyby jakie zmiany w rozkładzie godzin wy- 
kładowych zajść miały, zostaną słuchacze w 
właściwej drodze przez Dyrekcję zawiadomieni, 

5. Do wyjazdu w dniach i godzinach 
zajętych wykładami lub praktyką, uzyskać 
może słachacz pozwolenie od Dyrekcji tylko 
wyjątkowo, w razio udowodnionej po- 
trzeby. 

6. Jakkolwiek egzamin końcowy nie bę- 
dzie miał miejsca, to jednakże będą pp. pre- 
legenci, według własnego uznania, zadawać w 
czasie wykładów pytania i przeglądać notatki, 
w celu przekonania się o pracy i postępach 
słuchaczy. 

1. Po skończeniu całego sześciotygodnio: 
wego kursu rolniczego otrzymają słuchacze 
poświadczenie uczęszczania na wspomniony 
kurs z wyszczególnieniem pilności i zacho% a- 
nia się, 

8. Przyzwoite zachowanie się słuchaczy, 
tak wobec przełożonych jak i kolegów, ma być 
jak najściślej przestrzegane. 


płacą |żądają 


rośliny jako to 


"9. Słuchacze umieszczeni w budynku za- 

zladowym, winni jak najściślej przestrzegać 
specjalne rozporządzenia dyrekcji, odnoszące 
się do utrzymania porządku wewnętrznego, jak 
czasu wstawania, powrotu do zakładu, gasze- 
nia światła i t. p. 
4 10. Wszelkie szkody wyrządzon» w za- 
kładzie, czy to w budynkach, sprzętach lub 
naczynłu, będą obowiązani słnchacze wynagro- 
dzić, a to wszysey wspólnie, jeśli sprawca 
szkody wyśledzony nie będzie. 

Z komitetn e. k. Tow. gosp. gał. 
Lwów dnia 15, lipca 1870. 

Licytacja Komi. Dnia 26. i na- 
stępnych wrześna b. r. odbędżie się licyta- 
cja koni rządowych w Radowcach na 
Bukowinie z c. k. stadniny tamtejszej. 

Sprzedane będą : 

a) T sztuk 4letnich ogierów, b) 2 sztuki 
dletnich ogierów, e) I ogier Żletni, d) 23 
sztuk ogierów jednorocznych, e) około 28 sztuk 
klaczek, f) około 70 sztuk koni użytkowych 
4 i śletnich, g) 10 sztuk 2 letnich klaczy, 
h) 32 sztuk lrocznych ; razem tedy około 173 
sztuk. 

O czem zechcą Szanowne Oddziały zawia- 
domić członków i hodowców tamtejszych 2 
tem nadmienieniem, że do licytacji wykazanych 
pod lit. g ih 432 klaczek Zletnich i jednoro- 
cznych, tylko takie osoby przypuszczone 
będą, które się wykażą poświadczeniem ze 
strony Towarzystwa gospodarskiego, lnb też 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni, iż 
nie na spekulację ale do własnego chowu owe 
klaczki kupić zamierzają. 

Najbliższą stacją Kolei żelaznej jest H a- 
dikfalva — na linii kolei żelaznej Lwow 
sko-czerniowiecko-snczawskiej. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów, d. 22 lipca 1870. 

Pręzes: Sekretarz : 

Smarzewski. J. Grelinger-Greltńsks, 


— Otrzymaną przy premiowaniu bydła w Kamion- 
ce, nagrodę w kwoce 87 złr. w. a, przesłał IWny 
Karol Mier Radzie Oddziałowej tamże, z przezna- 
czeniem na premia dla bydła włościańskiego w po 
wiecie Kamioneckim 

Szlachetny ten czyn, podaja komitet Towarzy- 
stwa gosp gal. do wiadomości powszechnej, z wy- 
razem należnego uznania. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów dnia 26. lipca 18 0. 

Prezos : 
Seweryn Smarzewski. 


Sekretarz : 
J. Grelinger.Greliński 


Program drugiej wystawy owoców 1 
toblta urządzonej przez Tow. ogrodniczo sadowni- 
cza lwowskie, w zabudowanin atrzelnicy miejskiej 
od d 234. włącznie do 29. września 1870. 

A) Cel wystawy  Wystawą urządza sią w 
celu: a) nzyskania pog adu na hodowana w kraju 
naszym jarzyny, owoce, krzewy, szczepy, kwiaty, 
nasiona ogrodowe, tndzież narzędzia i wsgelkie in- 
ns przedmioty ogrodnictwa, pszezelnictwa i jedwa- 
bnictwa; 

b) poznania osób z zamiłowaniem truduiących 
sią postępowem gospodarstwem ogrodowem, lub in- 
ną z powyż wymienionych gałęzi; 


c) dowiedzenia się o miejscach i okołicach, w 


których najłepiej się udają pewne gatuuki owoców, | 


jarzyn, kwiatów, drzew, krzewów, nasion, — albo 
gdzie kwitnie pszczeluictwo i jedwabnietwo ; 
d) rozszerrzenia zamiłowania i postępowej 
prawy gospodirki w powyższych gałęziach ; 
e) zachęcenia do zakładunia bazarów ogrodui- 
czych, a szczególnie do rozgałgzienia bazarów o- 
grodniczych, produkce i własnych nasion. 


UL- 


B) Warunki wystawy. I. Ka dy może © 
woce, jarzyny, nasiona, kwiaty ścięte lub w wazo- 
nach. drzewa lub inne rośliny, tudzież płody, na- 
rzędzia i przedmioty należące do ogrolnietwa, 
pszczelnietwa lub jedwabnictwa wystawiać, — przed- 
tem jednak powinien do dnia l4. września rb. za- 
wiadomić zarząd Towarzystwa sadowniczego 0 swo- 
im zamiarze pisemnie, oznaczając jednocześnie, ja: 
ką przestrzeń w stopach kwadratowych prawdopo- 
dobnie potrzebować będzie. 

2. Każdy z wystaweów może wystawiać tyl- 
ko te przedmioty, które wypielęgnował lub wy- 
tworzył własną pracą, na swoim własnym łub dzie- 
rżawionym gruncie, lub w swoim mieszkaniu W 
razie zachodzącej w tej mierze wątpliwości, roz- 
strzyga Zarząd Towarzystwa w porozumieniu z ko- 
mitetem wystawy, i jeśli uzna za potrzebne, ogłosi 
publicznie imię tego, który wystawił przedmioty 
pochodzące z rąk obeych lub wypielęgnowane obcem 
staraniem. 

3. Katalog ogółowy będzie drnkowanym; ażeby 
więc wszyscy wystawcy byli w niem umieszcze- 
ni, potrzeba: ażeby każdy do oznajmienia swojego 
dołąezył imienny spis przedmiotów, które wystawić 
zamierza, a zarazem oznaczyć te, które przeznacza 
do sprzedaży. — Cena musi być uwidocznioną tak 
w spisie jako też na wystawionych przedmiotach. 

4. Każdy z wystawców bez różnicy czyli do 
Towarzystwa sadowniczego należy lub nie, ma pra- 
wo do nagród rozpisanych, nie wyłączając prywa- 
tnych ani handlujących ogrodników. 

5. Przyjęcie i ustawianie przedmiotów nadesła- 
nych, odbywać się będzie przez trzy dni a miano- 
wicie od 22. do 24. września br włącznie. Scięte 
: bukiety, świeże i zasuszone kwiae 
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ty, gałązki itp., przyjmowane będą d. 24. września, 
Przedmioty wystawy obowiązanym jest właściciel 
dostawić własnym kosztem na miejsce wystawy — 
nareszcie i odebrać, jeżeliby rzeczone przedmioty 
nie zostały sprzedane po ukończeniu wystawy 

6 Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca, zajmu- 
je się ustanowiony do tego Wydział wystawowy. 

i. Wystawione przedmioty mogą być odebrane 
przed końcem wystawy tylko w razach koniecznych, 
uznanych przez Wydział wystawy. 

8. Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów 
wystawy jest obowiązkiem wystawców niepodobna 
jest bowiem Wydziałowi zaręczać za uszkodzenia 
lub straty, lubo wszelkich dołoży starań, ażeby za- 
pobiedz ile możności szkodom. 

9. Przyznanie nagród odbedzie się w pierw. 
szych trzech dniach wystawy przez sąd specjalny, 
złożony przez Zarząd Towarzystwa, poczem ogło- 
szone będą nazwiska tych, którzy nagrodę otrzy- 
mali. Wysokiemu 6. k. ministerstwu rolnictwa i 
Radzie gminnej miasta Lwowa, wolno jest wziąść 
udział przy tem sądzie przez zamianowanego de- 
legata. 

10. Rozdzielenie nagród nastąpi ostatniego 
dnia wystawy o godz. 11%, przed połndniem. Te- 
goż samego dnia po południu o 3. godzinie sprze- 
dane zostaną publicznie te przedmioty, które wy- 
stawcy do sprzedaży przeznaczyli, ; 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski późnym wieczorem ogło- 
sił dodatek nadzwyczajny, w którym umie- 
ścił telegram z Wiednia, iż wiadomość o 
wzięciu szturmem Wcissenburga i porażce 
Douaya nie potwierdza się. Redakcja od sie- 
bie dodaje, że taką odpowiedź otrzymała na 
zapytanie swe. Kto jest w Wiedniu tą po- 
wagą dla Dziennika? Zapewne poseł fran- 
cuzki! Nam pokazywano rownież telegram 
z Wiednia, w którym stało, iż wiadomość o 
porażce Francuzów potrzebuje potwierdzenia 
(bedarf Bestättigung) I to ma sens. Po- 
trzebuje potwierdzenia, którem być może ze- 
stawienie z biuletynem francuskim. Biuletyn 
pruski może zawierać prawdę, tylko nie cał- 
kowitą. Może przemiłczać wiele rzeczy u: 
myślnie, aby zwycięztwo pruskie lepiej się 
wydało. Tak np. biuletyn pruski z rozprawy 
pod Saarbrücken był zupelnie prawdziwy, 
ale nie wszystko opowiedział. Zawierał on 
tylko część całego zajścia, początek rozprawy 
między dywizją pruską a rekonensansem 
francuskim, czy przednią strażą, która się co- 
fnęła do swej dywizji. 

Rzecz godna uwagi, że prócz liczby jeń- 
ców, organa berlińskie nie podają, jakie pra- 
ktyczne korzyści przyniosła Prusakom wy- 
grana pod Weiseenburgiem. 

Journal Ofisiel ogłasza depeszę Gram- 
monta, cytującą słowa, które rzekł Bismark 
do ks. Napoleona, że Francja nie może za- 
brać prowincyj nadrcński h, gdyż te są nie- 
mieckie, ale natomiast radził jej zagarnąć 
Belgię. Te same słowa powtórzył hr. Goltz 
(były poseł pruski) na dworze francuskim. 
Grammont wzywa Bismarka, aby na popar- 
cie swoich insynnacyj podał choć jeden fakt, 
i oświadcza * 

„Franeja ani co do Belgii, ani co do ża- 
dnego innego przedmiotu nie rozpoczynała u- 
kładów z Bismarkiem. Francja zamiast szu- 
kać wojny, pragnęła owszem pokojn, czego 
świadkiem są odnośne pisma hr. Daru z d. 
1. i 18. lutego. Bismark odrzucając rozbroje- 
nie, zasłaniał się obawą, że wtedy Austrja 
połączy się z Niemcami południowemi, i żą- 
dzą Franeji powiększenia się, głównie zaś o- 
bawą co do polityki Moskwy. W rozprawy 
te mięszał Bismark prywatne uwagi nad 
dworem petersburgskim, które wolę 
pominąć milczeniem, nie mogę się bowiem 
odważyć powtórzyć te obelżywe insynuacje. 
Jeżeli zatem Europa stoi pod bronią, jeżeli 
się zanosi na spotkanie miliona ludzi na polu 
bitew, to jest to winą Prus. Jakiekolwiek- 
bądź będą potwarze Bismarka, my się nie 
lękamy. Bismark ntracił prawo żądać wiary.“ 

Według Nowej Pressy, eały Szlązk 
praski jest z wojsk ogołocony. 

Rząd francazki wysłał margr. Cadore 
do Kopenhagi. Misja jego dotyczy nietylko 
stanowiska Danii do wojny, ale margrabia 
ma nadto instrukcje dla floty franeuzkiej na 
Bałtyku. Duński Ungbladet przypisuje tej po- 
dwójnej misji wielką wagę, i zdaniem jego, 
będzie ona wielce doniosłą eo do stanowiska 
Danii. Jeszcze jaśniej przemawia półurzędo- 
wy duński Berlingske Tidende, że Dania tyl- 
ko tak długo pozostanie neutrainą, jak długo 
żąda tego Francja. 

W Szwecji nwiadomienie rządowe do- 
nosi, że Szwecja i Norwegia pozostaną šei- 
śłe neutralnemi. Z uwiadomienia zdaje się, 
że tylko tak długo, jak długo wojna toczy 
się jedynie między Francją 1 Prusami. 

Według ngody francuzko-włoskiej, woj- 
ska francuzkie miały opuszczać brzegi pań- 
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stwa Papiezkiego cd wczoraj, Wojska włoskie 
koncentrują się pod Terni, aby zająć Orvieto 
i Cirittarecchię. Według da Pressy 
papiezki minister wojny jest za stawieniem 
oporu Włochom; wojska papiezkie mają się 
przed przemocą cofać ku Rzymowi, burząe 
za sobą kolej żelazną i mosty. 

„W Genui jest ogromny rach wojskowy. 
Baterje nadbrzeżne uzbrajają w działa pozy- 
al mo. nowe u kwarantanny 
i lata orskiej. Tosa 
arsenakle lado aa r ERÓĆ 

Tagblatt pisze: „Dowiadujemy się z eą- 
łą pewnością, na podstawie doniesień auten- 
tycznych, że Francja ofiarowała Austrji je- 
dną mitrallezę na modeł. Rząd anstrjaeki 
przyjął tę propozycję z podziękowaniem, i 
już na własną odpowiedzialność (nie pytając 
delegacyj) zamówił n Werndla 100 mitrallez, 
do których lawety już robi arsenał wiedeński, 
Rząd węgierski znowu, układa się z wiedeń- 
ską fabryką maszyn Sigla o dostawę 100 
mitrallez dla honwedów, które mają być do 
d. 15. listopada gotowe. Niedawno jeszcze 
nasza komisja artylerzycka nie nie chciała 
słyszeć o mitrallezach, dzisiaj nagle przyszła 
jednak do poznania.“ 

Telegram lizboński z d. 3. bm. donosi, 
że Don Fernando (były król portugalski, oj- 
ciee terażniejszego) przyjmuje koronę hi- 
szpańską. 


Z OOOO OOOODRZRSOA 
Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Paryż 5. sierpnia. W potyczce 
pod Saarbrickon straty francuzkie wy- 
nosiły 6 w zabitych, 67 rannych. Dzien- 
niki przytaczają pogłoskę o zajęciu 
twierdzy Saarlouis przez Francuzów, 
co się jednak nie potwierdza. (Wied. 
B. K.) 

Moguncja d. 5. sierpnia. (Z 
głównej kwatery pruskiej.) Wziętych w 
rozprawie pod Weissenburgiem jeńców 
nierannych obliczono. Jest ich ośmiuset. 

(Wolffa BY 

Nionachium d. 5. sierpnia. 
Z głównej kwatery bawarskiej donoszą, 
że między ośmiuset jeńcami, wziętymi 
w bitwie wczorajszej, znajduje się 18 
oficerów. (Wolffa B.) 

Petersburg 5. sierpnia. Jour- 
nal de St. Petersbourg odpiera katego- 
rycznie pogłoski o nagromadzeniu wojsk 
moskiewskich wzdłuż granicy rumuń- 
skiej. (Wied, B. K.). 

Florencja d.5 sierpnia. Fran- 
cuzi opuścili Viterbo. Jutro mają przy- 
być statki po resztę dywizji, która stała 
załogą w Rzymie. (Wied. B. K.) 

Ateny d. 4. sierpnia. W zatoce 
Korynckiej silne trzęsienie ziemi zbu- 
rzyło miasta Amfisa i Galaxidy, jakoteż 
kilka wsi. Kilka osób zabitych i ran- 
nych. (Wied. B. K.) 


ac 


Przyjechali do Lwowa d. 5. sierpnia 

Hotel Zorża: Henryk Maksmiller z Besas 
rabii, 

Hotel Warszawski; Ludwik Tyszkowski z 
Seredyńca. 

Hotel Europejski - Jarema della hr. Scala z 
Juskowic, Wła dystaw Rubczyński z Stanina. 

Hotei Lange: Henryk hr. Berkowski z Za- 
leszczyk. 

Hotel Angielski: Ks Adam Poniński z Do- 
brostan, Karol hr. Borkowski z Rychlińca, Ale- 
ksander Gnoiński z Danilcza, Kazimierz Matkow- 
ski z Jezierzan, Wojciech Serwatowski z Korczmi- 
na, Robert Wedeman z Warszawy. 


a ZAZNACZ 


Nadesłane. 

Co roku porywa zaraza wielką ilość ofar dro- 
biu domowego, a po największej części ogranicza 
się hodownik drobiu na to, aby się na stratę drobiu nie 
uskarzać, Bardzo mała liczba jest takich, którymby 
był proszek leczniczy na choroby drobiu, wyrabiany 
przez F. J. Kwizdę w Korneuburgu, znanym. Przy- 
taczamy przeto następujące pismo, świadczące 0 
skutku leczniczym na taką zarazę : 

Do p. F. J. Kwizdy w Korneuburgu. ; 

Za dołączoną tu kwotę upraszam o przysłanie 
mi proszkudla drobiu. Pomiędzy mojem drobiem wy- 
buchła zaraza, a przed nadejściem pańskiego prosz- 
ku wiele mi wyginęło; ledwie zadałam tego pro- 
szku, a w ten moment ustała zaraza — 1 nio mia- 

1 
łem potem żadnych strat — przeto każdemu aodu- 
jącemu drób ten proszek leczniczy jak najmocniej 


polecam. -T 
Kiklo, p. Neutra dnia 21. kwietnia 1870. 


Ferdynand Symonyi. 
Składy wyrobów weterynarskich Kwizdy za- 


mieszczone są w inseraoie drugostronnym, 
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Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego) 


Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5m. 4l r. 
» n s 6 5 s 16 w. 

U a do Czerniowiec o „ 10 „n 49 r. 

» m " O w 9 » 48 w. 

>» „ do Brod. i Złocz.o „ 1l „ 3 r. 

5 Ą Ą ara UE 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa 0 „ 10 „ 3 r. 
» » m 0 p 9 n 28 w. 
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„ 33 » O „ 4 ;, 36 w. 

©. z Brod.i Złocz. „p o, 5 „ ir 
o, 4, 16 w. 
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i x Agencja pośrednicza domu Jean Soter de Doliwo 
Dobrowolski zajmuje się: 


1) Pośrcdniciwem w zaku nie wszelkich wyrobów jededwabnych, tyle znakomi” 
tych adwiecznie na placu Lyońskim, 

2) Zakupem innych tkanin bawełnianych i wełnianych. 
p 3) Zakupem machin ws clkiego rodz ju i przyrządów rolniczych jako też ma- 
5 chin do sżycia najnowszego udoskonalenia pod nazwa Silencieuse. 

4) Ezspedycją ws:elkich objaśnień, kores:ondeacyj, próbek towarowgch w naj: 
prędszym czasia i drogą w najkrótszym czasie uskulecznioną. 

5) W żądanłach pp. kupców do mnie wystósowanych oprócz akuratności zapo 


| ¿w pełnej sile zz 

wieku, obe- 

NI 0 h znany z wete- 

i iynarją, zzuka, ` 
Bliższa wiadomość! 
2583 1—1 


Przed sejmem“ m 
„Przed sej | Filia c. k. uprzywilejowanego Banku 
dla obrotu ogólnego we Lwowie 
wydaje z dniem dzisiejszym 


ASYGNATY KASOWE 


5/, we. z terminem wypowiedzenia 14 dniowym 
6%% we, z 33 99 30 es 
| które za kwoty należące się zakładowi przyjmuje jako gotówkę bez wypo- BE 
wiedzenia i potrącenia żadnego. 
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broszura 


ks. Jerzego Czartoryskiego , 


jest do nabycia we wszystkich 


ZAKŁAD i PROBUKCJA NASION | na ku 4 
„ Bulsiewicza IE | 
J W Bochni Zakład hydrotherapeutyczny 


zaleca nasienie 2408 14—15f > 
dszepy pastewnej w Sassowie 


ściernianki (Stoppelrlibensaamen) wwłasmej urządzony z wszelkiemi wygodami, zaopatrony 
proriukeji kwarta polskiej miary po 2 złrj najlepszą kuchnią 
| jest otwarty przez cały rok. 


poaady ekono ma. 
b Administracji Gaz. Nar. 
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(elem ovsadzenia opróżnionej posady pro- 
boszcza przy lwowskiej gminie ewangieliekiej 
wyznania augsburgskiego 1ozpisuje slę niniej- 
szem konkurs. 

Korzyści z tą posadą połączone są następujące: 
a. Roczna płaca w kwocie 1000 złr. wal. austr. 
b, Wolr:s pomieszkanie w domu parochialnym, 
składające się z 1 pokoi, kuchni, strychu, 
i. t. d., tudzież używanie obszernego ogrodu 
owocowego i warzywnego. 
c. Trzy ofiary świąteczne. 
d. Prawa stuły. 

Korzyści pod b. e, i. d. wymienione mają 
w przybliżeniu wartość rocznej płacy. 

Starający sie O tę posadę mają swe doku- 
mentowane podania wnieść do Presbyterjam 
lwowskiej gminy ewangielickiej na ręce kuratora 
do- dnia 


3 dnictwa w zbyciu własnych produkcyj, jako zboża, wołoy i spirytusu ze swej ręki, to 
3 równie w skutek naszych stosunków na wielkich rynkach francuzkich usługi nasze po” 
święcamy skutecznie, 

1) Na ostatek dodajemy, 2e możemy wyprawiać » Francji wina wszelkich po” 
chodzeń i gatunków, oraz to wszystko eo produkuje Francją pod nazwą komestibiliów. 

Pol cając się wszystkim pp. kup*om i nabyw'om, proszę o zlecenia, uprzedzając 
Że przyjmuję wszelkie korespondencje tylko frankowane, telegramy zaś za zapłatę 
odwrotną. 2553 2—3 


Pe Doliwo EBobrowolski. 


Franciszek Medvey 
Dyrektor zakładu. 


Bez wzgieędu ma weożne 

Win Bordeaux ** 2-3 
stynnego domu $. Hlhadce & Co. w Bordeaux 
i Szampańskich M. Bazile & Co., w Szampanii 
dostarcza pod korzystnemi warunkami wyłączny reprezen- 
tant S. GWartalskić we Lwowie 188. Syk- 
stuska. Mamże Gina Wegerskiena skila- 
dzie po cenach hurtownych. Cezamilaf ma zadanie. 
a ' m i 
Młocarnia piątrowa wodna.; Hande! Towarów mieszanych 


O we EE WTZ _ 


2105 7—14 


Dla rodziców. 

Po długoletnich pilnych bad'niach, powio- 
dło mi się usungć chorobę robakową której 
ofiary bywało mnóstwo dzieci, a to za pomocą 
środkn powszechnie znanego p. n, 


CZEKOLADY NA ROBAKI 

Przepis użycia jest przy opakowaniu zn 
każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej s.taki 20 ct. U mnio bezpo- 
pośrednio kosztuja 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Króczer, m. p 
aptekarz w Toksju. 


M T Hm, PRO 
Bra : 


J Kurcze epiiepiyczme (wielką chorobe) 
jl koruje Bistowmie lekarz npecjszimie dla chorób epiloptycznych Dr. ©. H IL- 
A LESCA w Berlinie, Lonisenstrasse 45, Już przeszło stn wyleczono, 2324 99—208] 


A 2 


filii c. k. uprzywilejowanego Banku dla obrotu ogólnego 
we Lwowie | 
przy placu dawnego teatru [Castrum zwanym) obok wyższego 
c. k. Sadu krajowego. 


starający się o tę posadę ma w szczególności 

ndowvdnić : 

1. Ze się znajduje w sile wieku, 

2. ża posiada zupełną w'adomość tak polskiego 
jak niemieckiego języka, sżeby był w srta- 
nie wszelkie obrzędy kościelne i czynność: 


do sprzedania cena przystępna. Bliższa wiadomść |we Lwowie'przy placu Marjackim w Domu Hu- 


w Zarządzie dóbr Konkolnik poczia Bolszo wee. 


pana Karola Weraera najpóźniej : À i | 
1aP wizedke r b. We Lwowi»s dostanie w aptece Zygmun- ; : i W N ER W č | A | 
] ; y n wi i k A K l t >, rial ią r d bry gtąnie > 4 zaj k p `. y CR N 
Oprócz ustawą pzzepisanych wymogów an. Be. srebrnym orłem i a e gaor R KŚ So Ai i] JAN A GORSK iIEGO Ea a AH CE A) È NA B aN 
detza nr. 19. m. poleca: | | 


Ekstrakt miesny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce pałudaiowej 
Lebig's Extract of Meat Company, 


Skóry wszelkiego gatunku 


Pasy skórzanne do maszyn i młocarń, kra |Ë 
jowe i zagraniszne wszelkiego rodzajn 


Wizsgpyy | 


parochi»lae w tych obydwu języ sach sprawować: o l e S Pap, h HE y i 
3. w podanin należy umieś ić oświadczenio, żeļxtórego dobroć i prawdziwość zaręcza teatru wo n dy błon RY AO zy oł ih EE Zm wma 2 
kompetujący się obowiązuje na wezwanie an baron Liebi 2337 9—? j > TEIE 8 ok UT ŁĄCE, sg U WOI 19 m (€ lar z 

Presbyteryum mieć kazania popisowe w obydwu jest najle E i jedynym Śwófikistń wzmąac- | KO wę A = h wsz. lkich efektów i monet pod Dr: najprzystęnniejszemi 

wymienionych językach, 2584 -1—3 [MOS zi! tab dech łabi iek kolorcwane IKE Po ocnach stałych i nmiarkowanych |;, ZO CZ: 

Z Piesbyteryum lwowskiej gm'ny ewangielickiej. | Qlającym dla siąbych, osłabionych rekon- | Wszelkie zmówienia w kraju i zagranicy F j 1Y 7 F D 
walescentów i wiekowych, W jednymj|jipo 39 cnt., 40 enu, 1 złr, 1 złe. 20 cent, „Askutesznia jak najrychlaj, 2558 8—3 | SJ ona y aso W e Zał d U naszego 

s e 


Lwów dnia 25. lipca 1870 


Ed) 
i 


i 2 złr. 15 cnt., 


funcie tego ekstraktu są zawarte wszyst- j j , 
kie części, w gorącej wodzie rozpuszczal- do nabycia w księgarni 
j|ne, z 45 funtów mięsa wołowego. 


Tego ekstraktu nadszedł świeży tran- Grubrynowicza l Schmidta 


; 0 
spórt w puszkach kamiennych po dą if we Lwowie przy placu Św. 
i Y, funta do apteki pod „Gwiazdą* maena "55201 £3 
Piotra Mikolasza we Lwowie. Š 


Szprycowanie 
GALENA. 


leczy bez bola w przeciągu. 3ch 
dni wszelkie upławy cywki mo- 
czowej, tak dopiero powstające, 
jako też już rozw-nięte i całkiem 
zadawnione. 
Główny skład na monarchię au- 
strjacko=węgierską : 


Wilasa Maagez Wien, 
mśskerstzasse 12. 
Cena flaszki wraz 7 przepisem 

użycia 3złr. T0 cnt: 2329 9—24 


Ces. król. koncesjonowany 


Korneuburgski proszek dla bydła 


nznany prze. ces, król. rząd Anstrjacki, król. pruski i król. sask', „wyszezególniony 
medalem hambnrskim, londyńskim, paryzkim, moichowskim i wiedeńskim, używany w 
marztarniach JM. królowej Arglii, jakoteż JM, króla pruskiego z najlepszem powodzeniem 
a przez długie lata doświsdezony, a tu: sz. 

U koni; w wypadkach gruzałów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie 

zaś, ażeby konia utrzymać w dobrem ciela i ręczym. 

U bydła rogutego, przeciw zmienionemu wydzielaniu się mleka w skutek „złego 
trawienia, przy udzielaniu mało i złego mleka, które się po nżyciu tego proszku niespo- 


L. 38.061. 

BEal g-1x €. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że w skutek 
prośby kuratora Zakładu Stanisła 
wa hr. Skarbka ‘celem wydzierża- 
wienia należących do tej fundarji 
dóbr Drohowyże z przyległościami 


fila:zki 1 złr. 8&0 ct ,zopakow, 2 złr. 2292 39—48 


ił 
el 


gł 


v a e 
Ai, B i G proconiowe 
bez róžn'cy terminu wypewiedzenia przyjmuje się przy kupnach 
ki za gotówkę bez wypowiedzenia i odtrącenia żadnego 
ln 
1 


eR ui 


Fasor anio najbliższe: 
premiowe Węgierskie. Główna 


| g 


,'Ke i wszystkie inne losy są do nabycia w powyższym kanłorze 


wymiany. 
| Zlecenia z prowincji uskuteczniają się jak majstaramniej 
ł 


w Brodach u p. M. Kullaka, Cena 


i odwrotną pocztą, 2568 3—6 


A e 


ky pA ET 


L 4041—1216. 


zżay. UŁOŻENIE LICYTACJI KONI 


E% d 


a 26. września 1870 i w dniach następnych 


odbędzie się w c.k, państwowej stadninie 


z 


[a 
į . 


i aió z «. |ij dzianie lepszem staje; dalej przy podoju kraistem i odymaniu się, podczas cielen'a się A BĘ 
Mikołajów , Rozwadów , Demnia, jest użycie tego AAC iwa WE A również słabowire cielęta prze. używanie tego g BS yy EB adowcacela 
Stulsko,. Wereń, Nadiatycze, Uście, proszku znacznie lepiej się chowają. T mą” s na Radim K > h 
Wola wielka, Wola mała, Trościa- U owiec, POZA BA A OE cierpieniach żo- ` BE powodu przepełnienia liczby, sprzedaż łoszaków lekkiej rasy obojga rodzaju, pochodzących | 
niec, i Itów w powiecie Zydaczow- 1 wiclka paczka 84A cent, 1 mała paczka 48 ent. w. a. eż Z matek przydatnych ge dci w CZĘŚCI odstanowionych, dalej koni zdolnych do Jazdy i 
skim położonych, na lat dziewięć PŁYN REST YTUCYJNY DLA KONI f i pociągów za natychmiastową zapłatą w gotówce najwięcej ofiarującemu, a mianowicie: 
jąc od dnia 2: A Nie | 7 sztuk 4 letnich ogierów około 28 sztuk matek klaczy 
poczynając o nia 24. czerwca (Restitutlons Fluid) | 2 3 70 4 i5-letnich koni do użytk 
1871 r. publiczna licytacja w dro- | Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, s KE % D uhi À i 5-letnich koni do użytku 
g 8 7 ź | Jedyny, przez wysokie e. k władze senitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 1 2 10 2-letnich klacz 
dze ofert ustnych lub pisemnych; Jego ` Cesarska Mość Franciszka Józefa |.  wyszczególniony łączna” noirit. » » » n n y 
w c. k. Sądzie krajowym na dniu; R rt konia nwet przy największych w, alleniach aż GO późnego wieku KB 44 6 21 s ` » 832 » 1-rocznych klaczy | 
a3 i TUE Sng wytrwałym i raczim, i słnży wsobliwie do w?mocnienia przed i po wysiłeniu większye Roczac te udo a a WWS 2-02 = Ę W TIP YJĘPOTWEFTY YZ 
niz + r 870 r o godzinie x» azot: jst dalej usen tę spiral źowanie częściowe, renmatyzm, obrzękłość seięwn, rozeni przeto okolo ie 3 sztuk. 
rze oiudniem rzedsięwziętą | wywichnięcia i skal ja i t. d. co poświadczają z unaniem: J. (). ks. R. Auerap rg, hr. s i ; den. z. r > i 
S Pp GwZiĘ + e G wm T Osako, hr. Zenon Gsako, hr. Sprinzenstein, hr. Kohn, k Ztych 42 sztuk 1 i 2-letnich klaczek, sprzedane będą tylko krajowym hodownikom, 
ów A Powołani IN pułkownik Hartmann i t. A. W. Mayer, ARAE il UL e D RE de przeto ty lko tacy kupcy mogą wzmiankowane klaczki nabywać, którzy SIĘ wykażą certyfikatem 
` -.B | Maagi wei iet: ; Hi AG l go. zarzą i . p” p È : 
nę yWwofania rocznego czy n ? Joj MĘKI królnwej Angelskiej; Dr. Eue , nadle Ewę róla paus Logi Ri krajowego Towarzystwa rolniczego lub też certyfikatem Towarzystwa ku podnies eniu chowu l 
szu dzierżawnego stanowić bedzie | mestalaroi ks. Hokeniohe i Isenburg; kawaler v. Hoffarn; inspektor Dirkt; W. Buc , F j À „ z 4 
kwota 8.000 o kazi dh - | maslalarz Jego cesar: Mości arcyksięcia Franciszka V. Este; Gustaw Stęmbach, kę" M koni, że konie chowają, lub też że te klaczki użyte będą wyłącznie dla chowu. 
a 0. Zir. W. 2, à Każdy Choe- g stełarz księcia Sapiehy; dalej wiele oddziałów c. k, sustrjackiej kawalerji i t. d. $ Najbliższa stacja RIE żelaznej jest Hadikfalva i Radantz ie e A E 


Cena flaszki 8 zł. A© cnt. w. a. 


MASC NA KOPYTA KONSKIE. 


leczy kruche i łatwo pękające i popadane kopyt: i t. d. 
Puszka A złr. ZS cut. 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, 


Flaszka 9% cent. 


PIGUŁKI DLA PSÓW. 


przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, gośćcowi i innym zwykłym 
= ; chorobom u psów. 
Niezawodny środek prezerwalywny na wściekliznę. Cena jednego pudełka 8% cni. 


Pokarm wzmacniający, dła koni i bydła 
pomagający do prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych 
zwierząt, do podniecania usposobienia i do prędkiego na- SS 
à bierania ciała. 

Cena wielkiej skrzyni 6 złr. Małej 8 złr Pakiecik po 30 ct. 


Proszek dia nierogacizny, przeciw zapaleniu. 
Cena wielkiego pakietu 1 zir 26 ct. Pół pakietu 63 ct. w. a. 


SRODEK LECZNICZY DLA DROBIU, 


przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów it. p. 
Cera paczki %4D cnt. wal. austr. 
Prawdziwe wyroby weterynarskkie są do nabycia: 

We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch aptekarz, Adolf" Berli- 
mer aktekarz, Z. Rucker aptekarz, J. Pipes, Stanisław Jektel; w Krakowie: pp. M. 
Jawornicki w Rynku głównym w kamienicy p. Kirchmayera i ./, Jahn. 

W Andrychowie p. Unger. w Białej p. Getwet, w Bielsku p. $. A. Stanho apt., 
w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Bóbree p. Czernik apt, w Brodach, Ed. Liszka, apt. 
Brzeżanach pp. J Margulies, Zminkowski apt. i J. Fadenhecht, w Buczaczu pp. Popowie w 
w Bełzie p. Hrymak, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w Drohobyczu p Kleczkowski, z, 
Dzikowie p. S. Bodziński, w Kotomyi pp. Sidorowicz apt., i M, Bolechower, w /ueżajsku 
pp. Hirschfeld i Maresch, w /imanowie p. A. Müller, w Makowie p. Mayer ant, iE 
Framer w Mikulincach, Międlicki, apt, waAłyślenieach p. A. Łączyhski, w Mielcu p. 
(E W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gaideczka i F. Machalski, 
w Radziechowie p. Jaśkiewicz api., w Bozwadowie p. K. Marecki, w Rzeszowie p. J. 
Behailter i Syn, w Sanoku J. Jaklitsza wdowa i p. Barth, w Smolnicy p. F. Wimmer, w 
Stanisławowie np. R Świtalsk:, dawniej Tomanek i Stecher de Sebenitz, w Tarnowie pp. 
J. Jahn i Koy, i W. Miilduer $ Comp. w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C, Latinek, w 
Wadowicach p. A. Foltin, w ieliczce p. B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. 


J. Kodrębski i Spółka 
Dla zawarowania się przeciw fałszowaniom, uprasza się 
7 Przestroga. n: to brczyć, iż płyn restytucyjny Franciszka Jona Kwi- 
zdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem odznaczono, i nie 
potrzeba go preemieniać v innemi podobnewi tbrykatami, dalej zwraca się na to uwxgę- 
iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego, moje niżej zamieszczon e nazwisko na 


pisane czerwoną farbą się znajduje. 
Z JĄ 
SŁlMroeżed 
"R = kK 


o zaj 


wydzierżawienia mający, obowiąza- 
ny będzie złożyć przed rozpoczę- 
ciem licytacji w gotowiżnie lub w 
listach zastawnych Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego podług kursu z dnia licytacją 
poprzedzającego obliczonych, lub 
też w książeczkach Galicyjskiej ka- 
sy oszczędności jako wadium 
'/io Część wywołania to jest 800 złr.: 
w. a. Przyjęcie lub odrzucenie 
rezultatu przedsięwziąć się mającej 
licytacji -zastrzega sobie Rada Admi-; 
nistracyjna rzeczonego Zakładu, wre-' 
szcie bliższe warunki tej licytacji mogą 
być przejrzane w, Registraturze tego, 
c k. Sądu krajowego, jakoteż w. 
centralnej Administracji Zakładu Sta-| 
nistawa hr. Skarbka we Lwowie: 
niemniej w zarządzie dóbr Drohowyże.! 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 30. lipca 1870. 

2585 1—8 Jurkicwiez 


m. m 
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Oddav na uznany powszechnie jako skutecz. 
na, nieszsodłiwa i tania przywraca po 
kilku razach użycia naturulny kolor włosom 
siwym, udelikatnia takowe, spędza łąpież, i le- 
czy wszelkiego rodzaju wyrznty naskórue. Dla 
Lniknienia tak licznych fałszowań, oświadczam 
że jedynie pp. Mikolaszowi we Lwowie, Trau- 
czyńskiamu w Krakowie, Kullak w Brodach, 
J. Schnirch w Czerniowcach i p. Wolerowi w 
Foiticzanach sprzedaż mojej prawdzinej wo- 
dy powierzyłam 

Wydawca: 


2299 12—21) 


Teofil Szumski. 


Właściciel i redaktor odpowiedzialny : 


cko-Suczawskiej linii kolejowej. 
Wiedeń dnia 14. lipca 1870 r. 


W, i. mmimisiersiwa rolmici isa. 


2538 1—8 


Istnicjąca taryfa dla nierogacizny według ładunku wozów 
na kolejach KŁwowsko- Czerniowiecko - Jasskiej, Karola Ludwika 
i kolci północnej cesarza Ferdynanda znosi się od dnia 4. sier- 
pnia r,b. aż do dalszego postanowienia, anatomiasi ustanawia się 


dalsza nowa taryfa zniżona. 


Taryfa ta uwolniorą jest od wyżwymienionego czasu aż JĄ 
do dalszego postanowienia na kolejąch Iawowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej i Karola Ludwika od doliczenia ażja. 

Dla zwierząt innego rodzaju, zostaje 
dunku wozów w całej mocy. 

Egzemplarzy wyżwspomnianej nowej taryfy dostać mo- 
Żna w stacjach dotyczących zarządów kolejowych. 

Lwów w lipcu 1870 r. 


Dyrekcja ruchu a | 
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika” $ 


m n 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby 


a, o wę o PA GE MA 


taryfa według ła- 
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Jan Dobrzański. 


